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Wydanie południowe, 
Przedpłata 
mm „Głos Naroda“ wynosi: 
w Krakewie: miesięcznie 
kor. 8:—. Za odnoszenie do 
mieszkania dopłaca się 40 
halerzy miesięcznie. 
Adzee Administracji: Gar- 


barske 7, 
Biuro filjalne: Szewska, 18. 
Nnmer pojedynczy zwykły: 
N s ki ich dni 
amor z poprzednie i: 
do”nal. 


GŁOS NARODU 


DZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻONY W ROKU 1893 PRZEZ JÓZEFA ROGOSZA, 
REDAKTOR KIERUJĄCY: KAZIMIERZ EHRENBERG. 


Wydanie południowe. 


Przedpłata 
na „Głos Na:»lu* wynosi: 
Na Ryk x miesięcznie 
kor. 240. państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie: kor. 12—. 
Adres Redakcji i Admini- 
stracji: Garbarska 7. 
Telefon Nr. 309. 
Numer niedzielny lub nne 
mer z dodatkiem powieścio= 


wym 16 halerzy ; numer na 
prowincji o 2 hal. drożej. 


Z e Bs 
Ogłonania (inseraty) przyjmuje przedsiębiorca tego działu p. Karol Armatowicz, w biurze inseratowem „Głosu Naroda* przy ul. Szewskiej |. 18, pod zarządem p. Ignacego 
Piemsra, Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, sa każdy następny raz 12 halerzy. Nadesłane po 40 halerzy od wiersza za każdy raz. Siuby, 
mekrologi etc, wiersz 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmanna. w Wiedniu Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfarcie 
maż Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schałek, w Paryżu C. Adam rue de Varenne 38, Société Mutuelle de Publicité, A. Lorette direc- 


teur, rne Coumartin. 
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Kraków, Piątek dnia 30 Sie 


Czas odnowić przedpłatę, ! 


Prenumerata wynosi na prowincji: 
Za miesiąc wrzesień: 2 k. 40 h. 
Do końca grudnia: 9 k. 60 h. 

Za zmianę adresu dopłaca się 40 halerzy. 

W Krakowie dia Abonentów odbierających 
„Głos Narodu“ w Administracji (Garbarska 7), 
albo w Blurze filjaluem (Szewska 13) prenume- 
rata wyuesi: 

Za mlesląc wrzesień: 2 kor. 
Do końca grudnia: 8 kor. 
(EEE "7 A a 


KÓTĄPIENIE STANISŁAWA BADENIEGO), 


LWÓW 30-go. Nie ulega już najmniejszej 
wątpliwości, że cesarz nie zamianuje ponownie 
Stanisława hr. Badeniego marszałkiem królestwa 
Galicji. | 

Stanowisko hr. Badeniego było zachwiane 
już z chwi!ą powołania Leona Pinińskiego na u- 
rząd namiestnika w naszem Królestwie. Scysie 
pomiędzy namiestnikiem a marszałkiem, jakkol- 
wiek tajone, były publiczną tajemnicą. | 

Katastrofy finansowe Banków lwowskich, przy 
których nazwisko Badenich wielokrotnie było po- . 
wtarzane, nie poprawiły wc:le zachwianej pozy- 
cji Staniuawa Badeniego; — opowiadają o pe- 
wnym drażliwym epizodzie z czasu procesų Zimy, 
z okazji którego cesarz miał powiedzieć do 
ówczesnego ministra sprawiedliwości Rnbera: 
„Nie chcę już więcej słyszeć o Badenich.* 

Mianowanie Antoniego Wodziekiego tajnym 
radcą w przeddzień wyborów sejmowych jest wy- 
raźną wskazówką, że w Wiedaiu nieżyczliwe u- 
sposobienie dla Badenich trwa nieustannie i że 
jakkolwiek namiestnik przez kurtnazję przedsta- 
wi monarsze także eweninalność ponownego po- 
wołania Badeniego, propozycja ta zostanie odrzu: 
cona. 

Namiestnik będzie się starał o wprowadzenie 
Andrzeja Lubomirskiego na krzesło marszałkow: 
skie. Z wielu względów byłby to wybór naj- 
szczęśliwszy. Frakcja krakowska jednak, która 
niemało się przyczyniła do podkopania Badenich, 
pragnęłaby wyftrytować, jak zawsze, jednego ze ` 
swoich: Andrzeja Potockiego albo Antoniego Wo- 
dzickiego. Rzeczy nie zmieniłyby się wówczas 
wiele na lepsze. 


Stanisław Badeni jest człowiekiem, bądź 
co bądź, o niepospolitej indywidualności. Ener- | 
giczny, zdolny, wykształcony, pracowity, miał 
prawie wszystkie ku temu warunki aby przo- | 
dować w pracy publicznej. Prawie wszystkie — 
bo brakło mu jednego, najważniejszego: oto 
nie był człowiekiem idei, nie był człowiekiem 
uczucia. 

W życiu prywatnem szlachecki spekulant, 
mistrzowsko pomnażający fortunę środkami, ja- 
kie się nastręczą, otaczający się żydostwem 
najprzeróżniejszego rodzaju i gatunku, z któ- 
rem w zmowie i w spółce zbierał grosz jak 
się dało — takim samym był w życiu publi- 
cznem. Za nie miał wszystko, gdy szło o je- 
go sukces, a widnokrąg, który ogarniał, nie 
wykraczał poza zakres materjalnych, chwilo- 
wych powodzeń, okupionych nieraz zbyt ko- 
sztownemi moralnie kompromisami. 

W zetknięciu osobistem bezwzględny i wj- 


„niosły; wobec podwładnych i »niższych pozy- 


cją< nie liczący. się nawet z prostemi forma- 
mi towarzyskiegi dobrze wychowanych ludzi; 
wobec tych za to, na których mu zależało, | 
zwłaszcza takich co mu poruódz albo zaszko- : 
dzić mogli, bez względu na ich wartość ety- | 
czną, Serdeczny i jowialny z manjerami Ra- | 
dziwiłła Panie Kochanku: — Stanisław Bade- | 


| twierdzenie Luegera. 


rpnia 190i. 


Rok IX. 


ni wytwarzał sobie »sui generis« popularność 
i rządził Galigją jak jego pierwowzór Nie- 
świeżem. »Sie volo sic iubeo< było jego za- 
sadą w Sejmie i po za Sejmem; nie znosił 
żadnej opozycji i z niczyjem zdaniem się nie 
liczył, a według własnego kaprysu strącał i 
podnosił ludzi, nie bacząc na ich zasługi 
i pracę Z jednej, a brak kwalifikacji i dy- 
letantyzm z drugiej strony. Trząsł też Sta- 
nisław Badeni całym Lwowem — bo lękano 
się go Wszędzie, drżano nawet przed nim, po- 
chlebiano mu i starano się o jego względy. 

Pod jego skrzydłami opiekuńczemi wytwo- 
rzyły się te stosunki, które wydały Marchwi- 
ckich, Zimów, Szczepanowskich i Szydłowskich; 
w gronie ludzi, którzy poszli w przepaść, był 
cały legjon dworaków, przyjaciół i protegowa- 
nych wszechwładnego marszałka. Nieubłagana 
konsekwencja wymagała wreszcie, aby i sam 
marszałek zniknął z politycznej widowni. Staje 
się to obecnie — i zaiste, mimo, iż nikt nie 
myśli odmawiać ustępującemu i pewnych za- 
sług dla sprawy publicznej, i wybitnych do 
publicznej pracy kwalifikacyj, stwierdzić trzeba, 
że kraj go żegna bez żalu i z pewnem uczu- 


| ciem ulgi. 


Era Badenich w Galicji zakończona już 
zatem. O Kazimierzu hr. Badenim mówiono, 
iż brat jego był mu zawsze doradcą, i że w 
czynach Kazimierza było natchnienie Stani- 
sława. Uchyla się to z pod publicznej kon- 
troli, wydaje się jednak prawdopodobnem, że 
wielki protektor i przyjaciel żydów, jakim jest 
hr. Stanisław, wpływał przynajmniej na ów 
pierwszy fatalny krok, od którego zaczęły się 
wszystkie Badeniego nieszczęścia: na nieza- 
Wątpić jednak należy, 
czy horyzont idei hr. Stanisława wzniósł się 
aż do tego, aby zrozumieć znaczenie tego wiel- 
kiego, dziejowego dzieła, jakiem były rozpo- 
rządzenia językowe... Powiadają, że właśnie 
dlatego rozporządzenia przyszły do skutku, po- 
nieważ hr. Stanisław, nie rozumiejąc ich do- 
niosłości i nie przewidując ich skutków, nie 
powstrzymał brata przed tym krokiem. I temu 
tylko zawdzięcza hr. Kazimierz, że imię jego 


,złączyło się z czynem szlachetnym, pięknym, 


prawdziwie ideowym — tak jaskrawo zresztą od- 
bijającym od tła, na jakiem w Galicji i w 
Austrji zarysowała się miniona właśnie era 


braci Badenich. 
-= 


Wybory do Sejmu. 


Mieszczaństwo krakowskie jest, jak się do- 
wiadujemy, zdecydowane postawić kandydaturę 
radcy miejskiego Kazimierza Bartosze: 
wieza, znakomitego publicysty, na przedstawi: 
ciela polskiej i chrześcijańskiej ludności Krako- 
wa w Sejmie krajowym. 

Jakkolwiek p. Kazimierz Bartoszewicz różni 
się z nami niestety w teoretycznych poglądach 
na kwestję żydowską, to jednak musimy przy- 
znać, że ze wszystkich kandydatnr, jakie się do- 
tychczas wyłoniły, jego kandydatura daje naj- 
więcej rękojmi co do prawdziwej niezależności, 
gorącego patrjotyzmu, zapału służenia sprawie 
publicznej i kwalifizacji do tej służby. 

Nie wątpimy też, że szerokie koła inteligen- 
cji naszego miasta powitają tę kandydaturę ży- 


| człtwie i sj mpatycznie — i że z energją prze: 


ciwstawią ją niepolskim kandydatnrom, jakie się 
z trzech stron pojawiają. 

Prócz kandydatnry p. Bartoszewicza mie- 
szczanie krakowscy zamierzają postawić drugą 
kandydatnrę, fachowego przemysłowca. Wymie- 


niają bazwiska p. Edmunda Zieleniewskiego, p. 
Wincentego Korneckiego, p. Adama Staszczyka, 
p. Piotra Kosobackiego, i p. Antoniego Koziań- 
skiego. Decyzja jeszcze nie jest powzięta. 


Z dniem dzisiejszym upływa w Krakowie ter- 
min reklamacyj a w dniu 31 t. j. jutro o go- 
dzinie 5 po połndnin zbierze się komisja rekla- 
macyjna z czterech członków z łona Rady miej- 
skiej pod przewodnictwem prezydenta miasta ce- 
lem rozstrzygnięcia reklamacyj. Po decyzji ko- 
misji reklamacyjnej i po sprostowaniu list wy- 
borczych, przedłoży prezydent listy owe delega- 
towi namiestnictwa do stwierdzenia i należytego 
ich sporządzenia celem wygotowania kart legi- 
tymacyjnych. 

W dniu 3 lub 4 września rozpocznie się do- 
ręczanie kart legitymacyjnych wyborcom. Wy- 
bory odbędą się w 7 sekcjach: sekcja I od 1. 1 
do 1050 w sali obrad Rady miejskiej, magistrat. 
II piętro, schody główne. Do komisji wyborczej 
wyznaczeni: II wiceprezydent dr Juljnsz Leo, 
Jan Kwiatkowski i Henryk Schwarz, oraz sekre- 
tarz dr Marjan Kleja. 

Sekcja II cd 1. 1051 do 2100, w sali konfe- 
rencyjnej Rady miasta, II piętro, schody główne. 
W skład komisji wyborczej wchodzą członkowie 
Rady m: ks. dr Juljan Bukowski, Tadeusz Stry- 
jeński, dr Józef Rosenblatt, sekretarz dr Jan 
Rynczarski. 

Sekcja III od 1. 2161 do 3150 w sali obrad 
magistratu, schody główne, I piętro. Do komisji 
należą członkowie Rady m.: dr Styczeń Wawrzy- 
niec, Bartoszewicz Kazimierz i Epstein Juljusz, 
sekretarz Franciszek Wadoweki. 

Sekcja IV od 1. 3151 do 4200, wydział IL 
magistratu, schody boczne, I piętro. Do komisji 
należą członkowie Rady m.: Chyliński Michał, 
dr Paszkowski Franciszek i dx Horowitz Leon, 
sekretarz Mieczysław Borysiewicz. 

, Sekcja V od l. 4201 do 5250, wydział V ma- 
gistratu, wehód z podwórza. Dv komisji należą 
członkowie Rady m.: dr Jordan Henryk, Chmur- 
ski Roman i dr Wechsler Maurycy, sekretarz 
dr Józef Nizioł. 

Sekcja VI od 1. 5251 do 6300, komisarjat 
I obwodn, Poselska 8. Do komisji należą człon- 
kowie Rady m.: dr Kasparek Franciszek, dr Do- 
mański Stanisław i Landau Hirsch, sekretarz 
Michał Patkanio wski. 

Sekcja VII od 1. 6301 do 7286, komisarjat 
II obwodu, Poselska 8. Do komisji należą człon- 
kowie Rady m.: dr Staniszewski Walenty, Ja- 
wornicki Józef i dr Rothwein Leon, sekretarz 
Władysław Wójcieki. 

* „Komitet obywatelski p. Ignacego Daszyńskie- 
go“ odezwy swoje z podpisami Groszów, F.iihlinga, 
Stahra, Kleinbergera, Weisenberga, Haskiego, Diro- 
bnera, Sułczey sziege, Engliseha, Kurowskiego, dra 
Sze flarakiego (!1!) i kilku iznych socjalistów, rozrznca 
najbezczelniej po mieście. Kolporterzy odezwy te pod- 
rzucają mieszkańcem pod drzwi i wrzucają do skrzy- 
nek listowych przy prywatnych mieszkaniach. 

* Z Makowa Co1oszą nam, że kandydatnra księ- 
cia Kazimierza Lubomirskiego przyjęta tam została 
z nadzwyczajnie gorącem uznaniem. Wybór ks. Ka- 
zimjerza Lubomirskiego w całym okręgu wyborczym 
jest zupełnie zapewniony. 

* Z Żywca zapewniają, żs jakkolwiek starostwo 
pokątnie popiera Szweda a ludowcy Sanetrę, to jes 
dnak wybór p. Baltazara Bognokiego, który umiał. 
sobie zjednać serca włościan, uważać należy za nie» 
wątrliwy. Przemówienia p. Boguckiego na zgroma= 
dzeniach przedwybirczych wpływają praekonywająco 
na najbardzi:j roznamiętnionych i zbałamuconych 
włościan, którzy już dziś mie chcą słyszeć o żadnym 
inbym kandydacie. 

* W Limanowskiem grono wł.ścisn radeby mieć 
poslem p. Smołczyńskiego. Dowiadujemy się jednak, 
że p. Smołczyński postanowił zrezygnować z kaniy- 
datury a wszystkich zwolenników swoich zamierza 
prosić, aby głosowali aolidarnie za p. Janem Mar- 
szałkoriczem. Hr, Antoni Wodzicki operuje na wiel: 
ką skalę przezupstwem wyberczem. Cena głosn na 
hr. Wodziekiego idzie od 20 do 100 złr. Walka w 
Limanowskiem rozegra się pomiędzy tyi. dwoma 
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kandydatami. Gdyby presja i korupcja nie wywierały 
prawdopodobnego niestety skutku — p. Marszałko- 
wicz przeszedłby znaczaą większością głosów. 

* Niemcy bialscy podobno nie chcą mieć już po- 
slem p. Bindera i przeciwko temu Zasłużonemu po- 
ałowi wysuwają kandydaturę p. Łazarskiego, który 
awojem pamigtnem wystąpieniem w bialskiej Radzie 
powiatowej chwyc'ł Niemiavzków za serce. 

* Wiadomość, podana przez „Słowo polskie*, ja: 
koby dr Chramiec w nowotarskiem zrezygnował na 
Tzecz p. Bednarskiego jest z gruntu fałszywa i pole- 
ga tylko na niegodnym maaewrze wyborczym. Dr 
Chremiec kandyduje stanowczo, a nietylko kandyduje, 
ale ma stanowczą pewność zwycięstwa. 

* W nowoządeckiem włościania Tomasz Ciągło 
oświadczył wyraźnie, że nie kanduduje tylko w tym 
wypadku, gdyby p. Znamirowski utrzymał swoją kan: 
dydattrą. W razie jednak, gdyby p. Zaamirowski do 
postawienia kandydatury nie dał się uprośić, Ciągło 
kandydować stanowczo będzie. 

* W Żywca odbyło się daia 26 b. m. zgroma- 
dzenie wyborców, na którem przedstawił się jako kan 
dytat z kusji wiejskiej p. Bogucki, właś :iciel f: bryki 
sakna. Da zgromadzenie to przybył ku. Stojałowski, 
oraz jego obecny przeciwnik, pcszł Kubik, świeżo u: 
pieczony ludowiec. Między nimi obydwoma przy- 
szło do ostrej utarczki, która omal że nie doszła 
do walki na pięśi, bowiem ks. Stanisław Stojałowski 
wystąpił energicznie przeciw posł. Kubikowi, na co 
on, zarzucił ks. Stojałowskiemu wyzyskiwanie posłów 
ehłopskich; ludowcy go poparli i pomogli mu nawet 
wtedy, gdy Kubik przyskoczył do ks. Stojałowskiego 
i wygrażał sig mu kułakami. Większość stanowczo 
eświadczyła sig za kandydaiurą p. Baltazara Bogu 
ckiego. . 


Wszystkich czytelników naszych, prosimy nprzej- 
mie o nadsyłanie nam jak najszczegółowszych infor- 
macyj o objawach ruchu wyborczego w ich oke- 
licach. 


KONFLIKT O POKŁONY Ks. CZUNA 


Wielkie przygotowania poczyniono w Poczdamie, 
bo ma tam przybyć ckiński książę krwi cesarskiej, 
aby sig ukorzyć przed władcą niemieckim i przepro: 
sié go za zamordowanie jego przedstawieiela, br. 
Kettelera. Pod tym tylko warunkiem zgodziły się 
Niemcy na podpisanie protokółn pokojowego z przed- 
stawicielami chińskiego dworu, że krewny cesar- 
ski książe Czun stanie w pokutnych szatach na 
niemieckiej ziemi... A ma ten książę przepra: 
szać za to, że ludność chińska, rorgoryczona po- 
stępoweniem br. Kettelera, który po prostn nie chciał 
w Chińczyka uznawać człowieka, wywarła na nim 
przy pierwszej lepszej sposobności swą zemstą. Wpraw: 
dzie sam sprawca zbrodni zginął pod mieczem ka: 
towskiw, wprawdzie wojska sprzymierzone potrafiły 
dostatecznie bronić honoru i stanowiska „białych 
djabłów*, wprawdzie Chiny zapłacą pokaźną kontry- 


NA STACJI 
1 POWIEŚĆ. 


— Idziesz na ślub ?... 

— slub? o tej porze?... 

— Cóż to, zapomniałeś, iż dziś wesele Kazia? 
Chodź, bo już trzy kwandranse na ósmą mi- 
nęło, zaraz nadjadą. 

— Pójdę, ale przyznam ci się — z niechę- 
cią. Gniewają mię i niecierpliwią podobne ro- 
mantyzmy i idealizmy. Czas, abyśmy byli prak- 
tyczni. 

Czy to rozum? — powiedz sam, czy to ro- 
zum żenić się w dzisiejszych czasach z ubogą, 
centa nie mającą, protekcji nie mającą panną... 
Taki Kazio, gdy ma ledwie nędznych 600 złr. 
i 240 na mieszkanie, żeni się!... Zwarjował!... 

To mówiąc, nasz Roman Zielski szedł obok 
kolegi, , chmurząc swe czoło z niezadowoleniem; 
Adam Step, wyelegantowany uśmiechał się na 
to ironicznie, a po chwili rzekł: 

_ — Z idealistą — najgorsza sprawa. Już to 
wiadomo, że u takich ludzi, rozum ledwie kątem 
się tuli, a serce rządzi się, jak szara gęś. Zako- 
chał się, żeni się i cóż — będzie ciągnąć biedę 
całe życie, złamana karjera, złamana przyszłość |... 

— Oszalał |... 

— On zawsze był do niczego — otóż i te- 
raz będzie tylko do tego, aby pracował na mam- 
ki i niańki, ale — zawsze, widzisz, godzi się 
być na ślubie. Kolega i ze szkół i z biura... 

— Ot jadą!... przerwał Roman, ujrzawszy 
parę dorożek, które przed kościół zajeżdżały. 

Garstka ciekawych stanęła, przypatrując się 
wysiadającym. Wśród widzów było trochę dzie- 
ci spieszących do szkoły, kilka sług, które szły 
z koszyczkami na targ, parę osób pobożnych, 
dążacych do kościoła na Mszę Świętą. 


bucję wojenną, to wszystko jednak nie wystarcza. 
Z za Świata, z dalekich Chia, musi jechać ksłążę 
Cznn do Europy po to tylko, aby obok tylu upoko. 
rzeń, jakie spotkały w ostatnich czasach Caiay, znieść 
jeszcze jedno: błagać europejskiego władeg w jego 
pałacu, w jego państwie — o przebaczenie. 

Wprawdzie robią w Niemczech na jego przyby- 
cie wielkie przygotowania, ale po to tylko, aby z 
tem większą pompą, z tem większą okazałością wy- 
stąpić wobec wysłannika chińskiego, aby tem dobi- 
tniej zaznaczyć, że książę Czan przybywa tutaj pro: 
s'é o łaskę, której mn wspaniałomyśnie władzca nie: 
miecki raczy użyczyć. Lecz i Chińczycy mają swą 
dumę i ambicją. Nagle, całkiem niespodzianie prze 
rywa książę Czun w Bazyleji dalszą podróż, robi się 
chorym, a w Poczdamie niech sobie czekają... 

Gdy tylko rozbiegła się po Europie wieść, że 
książę Czan nagle zachorował, zaraz wzbudziły się 
w prasie podejrzenia, że choroba jest tylko mistyfi. 
kacją, mającą aa celu odwleczenie terminu, w któ: 
rym misja miała stanąć przed cesarzem Wilhelmem, 
a to albo wskutek pewnych wskazówek, otrzymanych 
z Pekinu, czy z Singanfu, albo wskutek jakichś wia- 
domości, nadeszłych z Berlina. Mimo wszelkich za- 
przeczeń i zapewnień, iż książę Crun naprawdę za: 
chorował, powyższe pogłoski utrzymywały się upor: 
czywie i były — jak się teraz okazuje — praw: 
dziwe. 

Chińczycy wyzyskali zwłokę, spowodowaną rze: 
komą chorobą księcia Cznna, do porozumienia się z 
dworem cesarskim w Singanfu. Depesza szła za de- 
peszą, jedna z nich kosztowała 1200 franków, kon 
fereację odbywano za konferencją, a w obradach 
brał żywy udział także i „chory“ książę Czun. Tyl- 
ko zarząd hotelu, w którym stanęło chińskie posel- 
stwo, jest nadzwyczaj rad z zamerskich gości i pe 
wno prosi w duszy Pana Boga, aby książę Czua 
zechciał dłużej „chorować“, Dzienaie bowiem zara- 
bia zarząd od Chińczyków 2500 franków, nie licząc 
jedzenia i napojów, zwłaszcza herbaty, którą piją w 
ogromnej ilości. 

Wczoraj rano objawiła s'ę wśród członków posel- 
stwa chińskiego nadzwyczajna rachliwość, Miały na- 
dejść wiadomości, które pozwalają spodziewać się ry- 
chłego odjazdu. Książę Czan i jego otoczenie dowie- 
dzieli się z dzienuików, że obecnie zapanowało w Ber- 
linie nieprzychylniejsze usposobienie, wskntsk czego 
przywódcy pcselstwa, okaznją większą rezerwę, niż 
w dniach ostatnich. „Kó:nische Ztg“ zaś donosi, że 
ks. Czun cciąga się z przybyciem do Berlina, wsku- 
tek żądań, stawianych mu co do ceremonjału pedczas 
przyjęcia. „Właśnie dlatego — pisze „Kön. Ztę* 
dalej, — iż Chińczycy bardzo dbają o podobne za 
waętrzae oznaki, mnszą i Niemcy usilnie obstawać 
przy tem, aby Chińczycy zachowali tensam ceremonjał 
wobec europejskieh panujących , jakiego żądają przy 
przyjęciu Chrześcijan , mianowicie trzykrotnego do: 
tknięcia ziemi czołem i dziewięciokrotnego ukłonu. 
Takiego eeremoujału żądają w Berlinie od zwykłych 
członków posełatwa, podczas gdy ks. Czun miałby się 
Bez drużek i drużbów, bez wystawnych bu- 
kietów i strojów przesadnych, orszak gości we- 
selnych przeszedł przez kościół spokojnie i z po- 


wagą. 

Akt ślubn odbył się dość prędko, a na wy- 
mawiane słowa przysięgi — Romana twarz zbla- 
dła i powlokła się cieniem smutku... 

Kazimierz, odchodząc od ołtarza, uściskiem 
dłoni powitał kolegów z biura, a uśmiechnął się 
tak szczerze i radośnie, iż zdawało się chce rzec 
im: Patrzcie! jakim ja szczęśliwy !.. 

Panna młoda, zarumieniona, piękna bez za- 
przeczenia, szła oparta o ramię Kazimierza, jak 
gdyby drżąca i trwożna, a wejrzenia niektórych 
osób dawały jej poznać wyraźnie, iż szydzą z 
jej ubogiej sukienki, jej gości, nie lśniących bo- 
gactwem. 

I z tej i owej strony słychać było szepty: 

— QOżeniła się bieda z nędzą i będą gryźć 
kamienie zamiast chleba. 

— Nie jeden szewe zdobyłby się na para- 
dniejsze wesele, a tu niby urzędnik żeni się, ale 
co to za wesele!.. 

— Ani to panna młoda bukietu nie miała, 
ani to drużbów lub drużek, — dziwowały się sługi. 

Jaż przed chwilą jednokonne doróżki z we- 
Belnymi gośćmi odjechały, a przed kościołem je- 
szcze szeptano i omawiano wesele. 

— Mniejsza o to, jakie wesele, aby życie by- 
ło szczęśliwe, — ozwała się jakaś mizerna kobieci- 
na, która z głębokiem westchnieniem zwróciła 
się ku miastu, a na to jedni zaśmieli się ironi- 
cznie, inni poczęli znów rzucać słówko po słowie... 

— Jakie ci tam szczęście w żeniaczce — 
mruknął jeden, inny zaś rzekł: 

— Żeniatemu jeno wele wichtn wygoda... 

Właśnie wychodził Adam z Romanem z ko- 
ścioła, gdy ostatnie słowa usłyszał. Roześmiał 
Bię w głos: ? 

— Słyszysz ?... Dobra definicja — wele wi- 
chtu i już... Roman nie słyszał. © 

— Dzisiejsze czasy nie na żenienie się, — mó- 
wił dalej Adam — albo jak się Żenić, to za 
porządne pieniądze sprzedać się, tak jest, za po- 


rządne pieniądze, albo protekcję. 


NC LN Lwa Za 
tylko trzy razy pokłonić. To wa właśnie awydatn: 


pokutny charakter poselstwa“, 

Widocznie zatem Chińczycy czują się już tak u 
korzeni, że chcą bodaj cokolwiek wytargować. ( 
się im to jednak uda, można wątpić. Niemcy prawi 
podobnie nie zecheą ustąpić, a księcia Czunowi ! = 
pozostanie nic innego, jak tylko po trzykroć pokłer 
się cesarzowi Wilhelmowi... Vae victis! 


ZE SWIATA. 


Kwestje dałekiego Wschodu. 


Sprawę chińską na razie zakończono. Daia 10. © 
sierpnia doniósł powe? amerykański swemu rządow 
że protokół pokojowy nareszcie podpisano i że nowe c =< 
morskie, obmyślone na zabezpieczenie regularnej w 
płaty mocarstwom kontrybucji, ustanowiono na pi 
procent wartości towarów, dowożonych do port 
chińskich, oraz, że te cła wejdą w wykonanie w p 
lowie października. O nie właśnie — jak wiad 
mo — toczyły s'g dlugie targi między posłami. 
wielce utrniniały zakończenie rokowań pokojowycć 
Rosja domagała się, aby one wynosiły 10 proce” 
wartości towarów, gdyż w takim jedynie razie b 
dzie pewność, kontrybucję Chiny rzeczywiście zapł 
c3; natomiast Anglja ami słyszeć nie chciała o ti 
wysokiem cle, które istoinie wpłynęłoby szkodliwa 
na angielskie obroty handlowe w Chinach, Ostat 
cznie Rosja ustąpiła — i tak stangło na tem, : 
będzie cło pięcioprocentowe. 

Chociaż tedy na punkcie ceł morskich dyplom: 
cja angielska postawiła na sxwojem, to jednak oa: 
sposób rozwikłania awantury chińskiej bynajmni 
nie zadawala Anglików. Wiedzą oni, że ono nie je. 
ostateczne, bo dużo żaru zostawiono pod popiołami 
wiedzą także, iż nie wypadło z korzyścią dla nie 
Rzeczywiście, ze sprawy chińskiej wyłoniły sig dw 
inne, obie nader nieprzyjemne dla Brytanji, a nazwas” 
„kwestjami dalekiego Wschodu*. Pierwsza z nic 
dotyczy doliny rzeki Żółtej, — druga Tybetu. Spe 
rzyjwy kolejno na obie. 

Na południu Chin, w dolinie ogromnej rzeki Ż¢ 
tej, gdzie lud najbogatszy z całego państwa, gdzi' 
kwitnie handel, a wszelkich krnszców pokłady obfi! 
gospodarowała dotąd sama tyllo Aagija i nie dop 
szczała tam Żadnych isnych wpływów. Tak było i 
łat wielu, od cząsu, jak z pomocą angielekiego jen 
rala Gordona zdołał poprzedni bogdychan pokon.: 
groźne powstanie tajpingów. Wszyscy milcząco z tem 
się zgadzali, że dolina rzeki Żółtej należy do sfer; 
angielskich wpływów i nikt tam nie myślał wchode 
w drogg dnmnemu Albionowi, lecz w październik 
roku przeszłego, kiedy Rosja zawarła z Chinami pr 
wizoryczny układ o Mandżurję i kiedy zniem Aaglj: 
ujrzała, że Rosja niebawem stanie bardzo silnie `s 
oceanie Spokojnym, lęk ogarnął „królówę mórz“ 

i oto, może zbyt pospiesznie, zawarła ona odrębi 
nmowę z Niemcami tej treści, że żadne terytorju: 


Roman milczał... 

Adam popatrzył z ukosa, szli przez plani 
nie nie mówiąc, wreszcie Adam począł: | 

— Okropna to niewola — żenienie się... J*- 
szcze, czem się lepszą i bardziej zacofaną pan! 
weźmie, tem większa obroża, bo taka enotliw. 
taka anielsko-gołębio-niewinna będzie stała na 
człekiem i co chwila wołała: Obowiązek! wier 


„ność |... uczciwość |... Szkoda Kazimierza! 


— Będzie miał ładną żonę, — przemówił we” - 
szcie Roman. — Oko żywe, czoło nie bez myši 
usta prześlicznie zarysowane, a choć to jakie: 
biedne dziewczątko ma powagę i takt i ukła 
osoby wcale inteligentnej.,. 

— Et. widziałeś ją w stroju uroczystym 
więc wydała ci się lepiej, ale zobacz ty ją ©* 
parę tygodni w domu... 

— Zapewne... W biedzie... 

— Dał się złapać! Biedaczysko |... 

— Szkoda go !... 

— Nie był on co prawda nigdy do życia ko- > 
leżeńskiego, do zabaw, do używania świata, p 
ki służą lata, ale był kolega dobry i serdeczny . 
Wyśmiewaliśmy się z niego zawsze, ale, dobre” 
było z nim. Ile razy on na nas gderał, ile razy m. 
ralności chciał uczyć.. cha! cha!... 

— Cóż ty myślisz?., Zdaje ci się, iż on ta” 
utonie w szczęściu, że o nas zapomni?... 

— Jeśli nie utonie w szczęściu, to go trosk 
o chleb złamie i pochyli... 

— Palnął głupstwo |... 

— Oczywisty kłopot z temi sielankami miłe 
snemi... 4. 

Tak rozmawiając weszli de biura. 

Kilku urzędników starszych już pracował 
Poczęli więc pytać o ślub, a przy opowiadani” 
Adama docinków i żartów dość się sypało. Ro- 
man Zielski palił cygaro za cygarem, nie mogą: 
zabrać się do roboty. Ciągle mu przed oczym 
stał obraz Kazia z młodą żoną, jej welon biały, 
jej oczy utkwione w niego ciekawie, jej posta: 
słuszna i wątła. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


i — 
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chińskie nie może być zagarnięte przez nikogo i pod 
ładnemi pororami, a gdyby ktokolwiek dokonał za- 
bora, to Niemcy wspólnie z Auglją wyciągną odpo: 
wiednie konsekwencje. Za taki układ przyznała An- 
glja Niemcom wszystkie prawa, jakie sama gdzie- 
kolwiek w Chinach posiada, a wię: i w dolinie rze- 
ki Żółtej, Była to piękna zapłata, a więc i wielkich 
zysków z układa niezawednie spodziewała się Auglja. 
Jakich ? — to nie tajemnica. 

Może przyszłość odsłoni, że w tym wypadka Niom- 
ey powtórnie urządzili swą słynną „reasekarację*, 
to znaczy, pcufnie rzekli dyplomatom rosyjskim, że 
niech na serjo nie biorą owego układu. Bo istotnie, 
Rosja gniewała się na Niemcy bardzo krótko, a po- 
tem znów podniosła swe do Mandżurji pretensje, 
kiedy zaś Anglja uznała, że wobec tego układ z 
Niemcami powinien wojść w życie, hr. Biilow rzekł 
w parlamencie w odpowiedzi na zamówione zapyta- 
nie któregoś deputowanego, że Mandźurja nie należy 
do układu zawartego z Anglją. Ze zdumienia aż 
zdrętwiano w Londynie, iecz się przekonano, że pro. 
toko? układu pył tak zręcznie zredagowany przez 
Niemców, iż rzeczywiście można było utrzymywać 
tak, jak to czynił br. Bülow: I tak, z londyńskiego 
układu pozostało w mocy tylko to jedno postanowie 
nie, że gdzie prawa posiada Brytanja, tam je posia: 
dają i Niemey. 

Przywodzi to Auglikom na pamięć, że Niemcy 
stają sig dla nich z każdym rokiem coraz niebezpie: 
czniejszymi współzawodnikami w dziedzinach przemy- 
slu i handlu, a na szybki rozrost marynarki niemie- 
ckioj spoglądają jak na rywala, który kiedyś kusić 
nię będzie o wydarcie jm panowania na morzach. 
Głośno więc oskarżają rząd lorda Salisburyego, iż 
uczynił Niemcom tak ważne ustępstwo ze azkodą in- 
teresów krajowych, i że tylk» skutkiem jego niezrę- 
cznej polityki w sprawie chińskiej, Anglicy, pomimo 
zwej przewagi w Chinach, wyszli pobici nie przez 
Chińczyków, ale przez Rosję z jednej strony, a przez 
Niemcy z drugiej. Ta ostatnia porażka jest nawet 
dla nich dotkliwsza, bo jeżeli północne Chiny z sa- 
mago geograficznego położenia ciężyć musiały ku Ro- 
sji, to nie nie upoważniało Niemców do zajęcia sil- 
nego stanowiska w pcłudniowych Chinach, w dolinie 
rzeki Żółtej, Z irytacją spostrzegsują także Anglicy, 
iż nawet w Szanghaju, owem potężnem emporianm 
handlowem, stworzonem przez nich, Niemcy sig za- 
gospodarowali, i że ich wojskowa załoga będzie tam 
ztrzegła ich interesów w przyszłości. Zrozumieć ła- 
two, że miłość własna Azglików najwięcej cierpi na 
takiem ulożsniu stosunków z Niemcami... I to jest 
jedna „kweatja dalekiego Wschodu“, 

Druga — to tybetańska. Podczas zamieizek w 
Chinach nastąpiło, jak wiadomo, zbliżenie się Tybetu 
do Rosji. Tajemniczy zwierzchnik tej krainy dalsi 
lama wysłał do Petersburga osobne poselstwo z bo- 
gatymi darami i z pismem, w którem prosił o przy- 
jaźń, opieke i nawiązsnie stałych stosunków. Gdy się 
zważy, że Tybet graniczy z Izdjami tam, gdzie już 
niema niebotycznych gór Himalajskich, łatwo pojąć, 


NA NY 


H. 6. WELLSA. 


(Ciąg dalszy). 

— Nie będę znowu dowodził... Już raz prze- 
kenałem pana — rzekł Cuss z widoczną urazą. 
Chodzi teraz o te książki... Tak, to są litery 
greckie. 

Wskazał na środek pierwszej kartki. Pan 
Bunting poczerwieniał i przysunął twarz bliżej, 
jak gdyby nie mógł dojrzeć liter, pomimo oku- 
larów. 

Jego wiadomości w zakresie greckiego języ- 
ka były prawie żadne; ale poczciwy pastor wy- 
obrażał sobie, że wszyscy jego parafjanie i zna- 
jomi przypuszczają, iż czytuje greckich i hebraj- 
skich autorów w oryginale. 

No i trzeba takiege zdarzenia!... Przyznać 
"= vi Czy też udawać dalej... Nie tak to ła- 
wo |... 

Nagle ktoś schwycił go za kark. Jakaś ręka 
silna przyciskała mu brodę do stołu... 

„  — Nie ruszajcie się, poczciwcy... — szepnął 
jakiś głos — a nie, to wam łby porezbijam! 

Pastor spojrzał na Cussa i w oczach jego zo- 
baczył odbicie własnego strachu. 

— Przykro mi, że muszę się z wami obejść 
brutalnie... — mówił Głos — ale inaczej nie 
mogę. Odkądże-to przywłaszczyliście sobie pra- 
wo zaglądania do zeszytów i notatek ludzi uczo- 
nych ?... 

Dwie brody stuknęły o stół jednocześnie, 
dwie szczęki zgrzytnęły. 

— Odkądże-to — mówił dalej Głos — po- 
zwalacie sobie wchodzić do cudzego pokoju i 
plądrować w cudzych rzeczach ?... Gdzieżeście 
podzieli moje nbranie?... Słuchajcie! Okna są 
zamknięte, a ja wyjąłem klucz z zamku. Jestem 
silny, tem niewidzialny, co także jest sił 


„GŁOS NARODIT" 


jakie niebezpieczeństwo tkwi dla Anglji w tem zbli: 
żenia się dalał- lamy tybetańskiego do Rosji. Więe też 
prasa rosyjska, zapisując te angielskie obawy, tak się 
odzywa : 

„Anglja, która na eałym niezmierzonym froncie 
naszyih graaic państwowych potajemnie nas atakuje 
i zarówno nad oceanem Spokojnym, jak i w Persji, 
w Azji mniejszej i na półwyspie Bałkańskim knuje 
zaczepne intrygi, na jednym tylko obszarze swoich 
olbrzymieh posiadłości, a mianowicie w JIndjach, o- 
granicza się do roli cbronnej. Jeżeli te tylko obrona, 
natonczas wytknięta jeat Rosji wyraźsie droga postę- 
powania. Przy każdej obronie skrzydła są pozycją 
najsłabszą, Dlatego przy każdym ataku na posiadło: 
ści angielskie w Indjach. mależy rozwinąć przede- 
wszystkiem energiczne opsracje na skrzydłach. Te 
operacje ułatwione będą dla Rosji znacznie przez u: 
stalenie przyjacielskich stosunków z Persją i Tybe- 
tem, W zakresie prawidłowego składu stosunków z 
pierwszem pańtiwem wiele już uczyniono, mie podo- 
bna nie powitać obecnie z radością nawiązania sto- 
sunków z poćdsanymi dalaj-lamy. Związek z Tybetem 
uznrełni siłę tego ataku, który, mimo rosyjskiej mi- 
łości pokoju, żcłnierz rosyjski będzie musiał, nieste- 
ty, wykonać od brzegów Amu Darji ku brzegom 
Gangesu i Indu. Zresztą związek z Tybetem może 
nawet konieczność taką nsunąć, bo Anglicy pewnie 
zrozumieją, że z nimi nie żartujemy i że chwila, w 
której na Kuszku róg rosyjąk| zatrąbi do baczności, 
będzie początkiem upadku panowania angielskiego w 
Indjach*. 

Takie oto 
Wschodu*. 
p | O | 

Rozmieszczenie półków piechoty w Galicji 
przedstawia się po zmianie załóg w jesieni 1901 w 
następojący Spotób: We Lwowie sztab, oraz 1, 2,3. 
4 bataljon 15 pułku sztab., oraz 2, 3, 4 bat. 24 
pułku »ztab., craz 1, 2, 3, 4 bat. i kadry uzup. 30 
pułku sztab., oraz 1, 3, 4 bat. 80 p.; w Krakowie 
sztab i 1, 2, 3 bat., oraz kadry bat. uzup. 13 p., 
sztab i 1, 2, i b. 20 p., sztab i 1, 2, 4b. 56 p., 
sztab i 1, 2, 4 bat, 100 p.; w Przemyślu sztab, 1, 
3, 4 bat. 9 pułkr, 3 bat. i kadry bat. uzup. 10go 
pułku, sztab i 1, 2, 4 bat. 45 pułku, sztib. 2, 3, 
4 bat. 53 pułku, sztab, 2, 3, 4 bat. 77 pułk; w 
Stryju 2 bat. i kadr. bat. uzvp. 9 pułku; w Stani- 
sławowie 1 bat. i kadry uzup. bat. 58 pułku, sztab 
i 1, 2 bat. 95 pułku; w Jarosławiu sztab. 2, 4 
bat. 10 jułbu, sztab, 1, 2, 4 bat. 40 pułku, sztab, 
2, 8 bat. 89 prłku, 2 bat. i kadra uzup. bat. 90 
pułkn; w Radymnie 1 bst. 10 pułku; w Złoczowie 2 
bat. i kadra uzup. bat. SO pułku; w Tarnopolu ka- 
dra uzup. b t. 15 pułku, sztab i 2, 3, 4 bat. 55 
pułku; w Nowym Sącsu 3 bit. i kadra uzup. bat 
20 pnłku; w Kolomyi 1 bat. i kadra uzup. bat. 24 
pułku; i 3, bat. 95-go pułku; w Rzeszowie 3 
bat. i kadra uzup. bat. 40 pułku; sztab i 3, 4 bat. 
90 pułku; w Samoku 3 bat. i kadra uzup. bat. 45 
pułku; w Brzeżanach 1 bat i kadra nzup. bit. 55 


są dwie nowe „kwestje dalekiego 


nielada i mam pod ręką młotek... Mogę was za- 
bić na miejscu... Jeżeli chcecie, żebym was wy- 
puścił, to musicie mi przyrzec, że będziecie trzy- 
mali języki za zębami i że zrobicie, co wam 
każę... i 

ań i felczer spojrzeli po sobie. 

— Dobrze... — szepnął pan Bunting. 

— Dobrze... — zawtórował pan Cuss. 

Niewidzialna ręka przestała ich Ściskać za 
karki. Obaj podnieśli głowy i chcieli wstawać. 

— Proszę siedzieć na miejscu... — rzekł Czło- 
wiek Niewidzialny. 

Podsnnął młotek pod nos jednemu i drngiemu. 

— Kiedym wchodził do tego pokoju, sądzi- 
łem, że jest niezajęty. Spodziewałem się, oprócz 
książek i moich zapisków, znaleźć tu jeszcze 
moje ubranie... — mówił. — Gdzież się po- 
działo ?.. Potrzebuję odzieży koniecznie. Dni są 
ciepłe, ale wieczory i noce chłodne. Zabieram 
także moje książki... 


Xil. Niewidzialny Człowiek młota się. 


Opowiadanie musi być przerwane w tem 
miejscu; a dlaczego, dowiemy się zaraz. 

Podczas gdy się to działo w bawialni i gdy 
pan Huxter przyglądał się panu Marvel, palą- 
cemu fajeczkę przy bramie od podwórza, w izbie 
szynkownej pan Ha'l i Teddy Henfrey rozpra- 
wiali o tem, co zajmowało żywo całą wioskę. 

Nagle zatrzęsły się drzwi do bawialni. 

— Hola! — zawołał Henfrey. 

— Hola! — odpowiedziano z wewnątrz. 

Pan Hall miał umysł bardzo powolny, jednak 
zauważył, „że coś się tam stać musiało*. 

Obaj z Teddym podeszli do drzwi. Henfrey 
przyłożył ucho. 

— (oś tam niedobrego... — szepnął Hall. 

Henfrey kiwnął głową. Doleciał ich odgłos 
rozmowy, prowadzonej pocichu. 

— (o się stało ?... spytał Hall, dobijając się 
do drzwi. 

Rozmowa nagle ucichła, potem rozległy się 
znown szepty, wreszcie krzyk: „Nie! nie!* Sły- 
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pułku; w Tarnowie sztab, J, 2, 3, 4 bat. i kadra 
"uzup. bat. 57 pułkv; w Wadowicach 3 bat. i kadra 
uzup. bat. 56 pułku, w Samborze 1 bat. i kadra 
uzup. bat. 77 pulku; w Lubaczowie 1 bat. 89 pul. 
ku; w Gródku 4 bat. i kadra bat. uzup. 89 pułku; 
w Dębicy 1 bat 90 pułku; w Czortkowie 4 bat. i 
kadra nzap. bat. 95 pułku; na Bukowinic: w Czer: 
niowcach sztvb, J, 2, 3, 4 bat, i kadra uzup. bat. 
41 pałku. 


- KRONIKA. 


Kałendarz kościelny. Dziś, w piątek Róży z Limy i Fə- 
liksa, męczennika; w sobotę Rajmunda, wyznawcy; w nie- 
dzielę Joachima i Idziego, opata. 

Kalendarz myśliwski. W sierpniu od 15 wolno polo= 
wać na: jelenie (samce), rogacze (samce sarn), na prze: 
piórki, dzikie gołębie, dropie, pardwy, kuropatwy 1 ba- 
żanty oraz na ptactwo wodne i błotne w ogólności. Dzi- 
ki i lisy należy tępić. 

Przez cały rok nie wolno polować i należy ochraniać: 
łanie, sarny [kozy], cielęta i spicząki, tudzież samice 
głuszców i cietrzewi. 

Kaleadarz rybaeki. W sierpniu wolno łowić: bolenia, 
jazia, lipienia, głowacicę, swinkę, czopa, sandacza, cy- 
trę, brzanę, pstrąga, i łososia, oraz raka samca i sa- 
mieg. 

_ Kalendarz nstrenemiczny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godzinie 4 minut 55 zachód przypada o goda 6 
minut 26, długość dnia godzin 13 minnt 31. 

Stan pewlstrzu, Dnia 30 ge sierpnia o godzinie 7 rano 
barometr 743 4, termometr -+ 105, wilgotność 90 ., wiatr 
zachodni. Zachmurzenie 10. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W KRAKOWIE, 


W piątek, 30 b. m: „Kordjan*, poemat dram. Jul. 
Słowackiego w 10 obr. (po raz 23). 

W sobotę, 31 b. m.: „Pod kolumną Zygmunta”, dra- 
mat w 5 aktach Aurelego Urbańskiego (nowość). 


OSTATNIE TRZY PTZEDSTAWIENIA TEATRU LUDOWEGO, 


W sobotę, 31 sierpnia: „Małka Schwarzenkopf”, sztu- 
ka w 5 aktach G. Zapolskiej. 

W niedzielę, 1 września po południu: „Kościuszko pod 
Racławicami“, obraz historyczny Lassoty w siedmiu od- 
słonach. 

W niedzielę, 1 września wieczorem: „Biedna dziewczy” 
na”, sztuka z tańcami i śpiewami w 5 aktach. 


Kupujcie tylko u Chrześcian ! 


* Fanatycznymi przeciwnikami byłej Rady miej- 
skiej nazywa nas „Czas“, który bardzo się gniewa 
nu naiz dziennik, żeśmy podali wisdomcść o prawo. 
mocności uchwały sędziego Popiela, stwierdzającej nie- 
legalność istnienia obecnej Ridy. „Czas“ prsyznaje, 
że wiadomcść nasza jest prawdziwa, ale że Rada, 
ogromnie naturalnie rozgoryczona zaniedbaniem „wzmo- 
enionego kolegjum prawników“, wnicała prośbę o re- 
stytncję sprawy. Poncza nas przytem wyuiośle odno- 
śny referent „Czasu“ (zapewne prawnik biorący u= 
dział w pracach i trudach owego „wzmoczionego 


chać było borykanie się i przewracanie stołków. 
Wreszcie zapanowała cisza. 

— (o tam u licha ?.. — rzekł Henfrey pół- 
głosem. 


— Co się z wami dzieje?.. — pytał Hall. 

— Wszystko dobrze... Proszę nie przeszka- 
dzać... — odpowiedział pastor, ale jakimś gło- 
sem zmienionym. 

— Dziwne! .. — szepnął Henfrey. 

— Dziwne |... — powtórzył Hall. 


— Powiedział: „Nie przeszkadzać“... 

— Nie słyszałem. 

— I kichnął.. — rzekł Henfrey. 

Umilkli. Rozmowa za drzwiami była cicha i 
urywana. 


— Nie mogę... — mówił pan Bunting. — 
Powiadam panu, że tego nie zrobię... 
— (o on mówi?.. — spytał Henfrey. 


— Powiada, że czegoś nie zrobi... — odparł 
Hall. — Nie wiem tylko, czy to powiedział do 
nag. 

— To wstyd!... — oburzał się za drzwiami 
pan Bnnting. 

— „Wstydl* — podchwycił pan Henfrey — 
słyszałem wyraźnie. 

— Kto teraz mówi? — pytał Hall. — Czy 
słychać ? 

— Zdaje się, że Cuse... — odparł Henfrey. 

W bawialni głosy umilkły, ale szamotanie 
się nie ustało. 

— Zdaje się, że zdejmują ze stołu serwe- 
tę... — oznajmił Teddy. 

Wtem za szynkwasem ukazała się pani Hall. 
Mąż dawał jej znaki, żeby się nie ruszała. Ma 
się rozumieć, wywołało to skutek przeciwny. 

— (o tam podsłuchujesz? — spytała męża 
głośno. — Nie masz-to nie lepszego do roboty?... 

Hall starał się nakazać jej milczenie wy- 
mownymi gestami, ale żona była uparta. Pod- 
niosła głos jeszeze bardziej. 

Hall i Henfrey przydreptali na palcach do 
iady szynkownej, aby jej objaśnić, o co idzie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). R 
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groma“), że w najgorszym razie uchwała zęgdziego 
Popiela obowiązuje jedynie w sprawie ze związkiem 
hodowców. Doświadczenie niestety pouczyło, że już 
ta uchwała miała swój skutek także i w sprawie po- 
życzki z fandnszu propinacyjnego, a takich dcs miad- 
czeń będzie na każdym kroku mnóstwo. Fakta zaś 
mówią wymowniej niż teorja. Jeśli uznano prawomo- 
cnie z okazji jednego wypadkn nielegalność istnienia 
jakiejs władzy, to jest to precedens, który stanowczo 
uwalnia mieszkańców Krakowa od wszelkich świad- 
czeń na rzecz władzy prawnie nie istniejącej i który 
odejmuje faktycznie władzy miejsxiej możność jakich- 
kolwiek ważnych działań publicznych. Z3 zaś w każ- 
dym wypadkn trzeba będzie rzecz poprzeć nowym 
procesem, to już jest tylko formalność; wynik tych 
procesów nie może być wątpliwy. Glłyby matzyna 
państwowa normalnie w Galicji funkcjonowała, naza- 
jatrz po prawomocności wyroku sędziego Popiela, p. 
Frłedlein powialen by! złożyć rządy miasta w ręce 
władzy politycznej, która zresztą ma nietylko prawo 
ale i obowiązek każdej chwili go do tego zmnsić. 

* Sekcja skarbowa Rady miejskiej pod przewo: 
dnictwem r. m. p. Maudelsbnrga, przyjęła do wiado: 
mości sprawozdanie o szkontrze kasy głównej miej: 
skiej w dniach 21 marca, 17 i 18 maja i w duiach 
16 i 17 lipca b. r. Również przyjęto do wiadomości 
aprawozdanie administracji akcyzy o poborze opłat 
od sycenia miodn za rok 1900. 

Przyznano kredyt dodatkowy w kwocie 1600 ko- 
ron dla działn VIII 3 wydatków nadzwyczajnych na 
naprawę hali targowej na placu Nowym. 

Przyznano kredyt dodatkowy w kwocie 400 kor. 
dla działn I 10 g. na roboty introligatorskie. Przy- 
znano kredyt dodatkowy w kwocie 1888 k. 79 h. 
dla działu VII wydatków nadzwyczajnych rokn 1901 
ma zaspokojenie reszty rachunków za poduiesisnie pa- 
wilonu w parku dra Jordana. 

Dalej przyznano kredyt dodatkowy w kwocie 
2.600 k. dla działu XII 1 a) å) wydatków zwyczaj: 
nych na utrzymywanie budynków szkolnych i w kwo' 
cie 1800 k. dla tegoż działn na wydatki nadzwy« 
czajne. Przyznano kradyt dodatkowy 800 k. dla dzia: 
łu XIV 2) na koszta połączone z przeprowadzeniem 
wyborów do Sejmn krajowego. 

Wreszcie uchwaliła sekcja na pokrycie kosztów 
robót inwestycyjnych, które już dokonano i które są 
obecnie w wykonaniu, pożyczyć z funduszn amorty« 
zacyjnego kwotę 70.000 koron, zwrotnych z pierwszej 
raty, ndzielić się mającej pożyczki inwestycyjnej i po 
wyższą kwotę oddać do dyspozycji komisji inwesty- 
cyjnej. 

* Wybory do komisji podatkowej w Krakowie 
z III i IV klasy podatka zarobkowego, odbędą sig 
w dniach 7 i 8 paźłdziernika b. r. 

* Zapisy do szkół średnich i ludowych, które 
w części rozpoczęły wię wczoraj, są dziś w pełnym 
toku. W gimnazjach odbywają się egzaminowania pra: 
gnących zapisywać się do I klasy. Wszędzie i we 
wszystkich szkołach, zarówno wewnątrz, jak i ze- 
wnątrz panuje wielki rnch. Osób przyjezdnych jest 
bardzo wiele. 
fizyka miejskiego, gdzie udziela się świadectwa szcze: 
pienia ospy, oraz urzędy parafjalne przy wydawaniu 
wyciągów metrykalnych. 

* Gwałt publiczny. Otrzymnjemy następujące 
pismo: Najuprzejmiej proszę o łaskawe zamieszczenie 
w szpaltach „Głomn Narodn* przykrego zajścia, jakie 
miałem dnia 23 b. m. rano o godz. 10 w Rakowi: 
cach. Wieczysta z kapitanem od artylerji, konsystnją- 
cej w barakach Dąbie p. Karolem Hnkłem, który 
przyjechał konno i zażądał otwarcia mieszkania wła: 
ściciela tegoż folwarku p. J. Łskomskiego (u którego 
jestem rządcą), podówczas niecbcęego, gdyż właśnie 
bawił w Krakowie. Ponieważ ja otwarcie mieszkania 
odmówiłem, więc pan kapitan sam poszedł i dobijał 
się do mieszkania, gdzie wię zamknęły kuzynki wła- 
ściciela 3 nieletnie dziewczynki, które słysząc takie 
dobijanie się, przestraszone wołały ratunku. Następnie, 
niemogąc się dostać do mieszkania wpadł na podwó: 
rze i sprowadziwszy 4 zołnierzy, dwóm kazał mię 
trzymać a z dwoma poszedł otwierać mieszkanie, gdzie 
wciąż dzieci głakały i wołały'o ratunek. Na krzyk 
dzieci zbiegli się Indzie i słnżba p. Ł.; wówczas p. 
kapitan Hnk kazał mię aresztować i 4 żołnierzom 
pod gołą bronią konwojować do baraków wojskowych 
w Dąbin, nie chcąc słuchać mego usprawiedliwienia, 
że mieszkania otworzyć nie mogę; w nieobseności 
właściciela, a więc niech przyjdzie, jak będzie wła- 
ściciel w doma, W pół drugi pan kapitan Huk zor- 
jentował wię, że aresztowanie mię i całe to zajście 
jest nadnżyciem z jego strony, przeto kazał mię wol- 
no pnścić, ja zaś szedłem dalej, chcąc dowiedzieć s!ę 
w kancelarji za co byłem aresztowany. Wówczas p. 
-1pitam nie dopuścił mię do kaneelarji i cofsął mię 
od proga i tymże samym Żołnierzom, którzy mię 
konwojowali, kazał mię poza obręb baraków wypro- 
wadzić. — J, Zabielski. 

* Bez nóg, ale za to z fantazją. Zaany awan: 
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turnik, pijak, złodziej i t. d., kalska bəz nóż, ka- 
rany wielokrotnie sądewnie, a przez policją areszto- 
wany zawsze z akompanjamentem krzyków, awantnr, 
bicia policjantów i t. p., wczoraj wieczorem w Rynku 
głównym wywałał awantnrę i zbiegowisko, wskutek 
czego aż przez trzech Żołałerzy policyjaych został 
odstawiony do aresztów, a następnie do sądn. Gio- 
wacki stracił obie nogi wskntek odmrożenia, leżąc 
pijany bezprzytomnie na drodze publicznej. Obecnie 
Glowaski swoich szczudeł używa niekiedy jako broni 
przy aresztowaniu. Giowacki, który handlnje zapał 
kami, wskutek pijaństwa i krzyków ma jnż chroai- 
czaą chrypkę, mimo to jest bardzo wymowny w styln 
przekupsk z Szczepańskiego placu; liczy lat 33 i jest 
kawalerem, choć kiedyś przed sądem przedstawił 
swoją narzeczoną; małżeństwo jednak widocznie się 
rozchwiało. 

* W teatrze ludowym z pewodu zasłabnięcia 
jedsego z artystów, grającego ważuą rolę, zamiast 
zapowiedzianej „Murji Joanny”, artyści odegrają ju- 
tro „Małkę Schwarzenkopf*, zaś w niedzielę po po: 
łuduin artyśsi odegrają „Kościnyzkę pod Ruzławica: 
mi“, na które to przedstawienie dyrekcja teatru lu: 
dowego rozdzieliła 700 biletów pomiędzy dzłatwę o- 
kolicznych szkół wiejskich. 

* Festyn „Sokoła* podgórskiego, który z po- 
wodn deszczn nie przyszedł do skutku w dain 16 
czerwca b. r. jako w daiu uroczystości 10 latniego 
istnienia tegoż gniazda, odbędzie się w niedzielę daia 
1 września b. r. w parku na Krzemionkach. Program 
stanowić bęlą: Koncert orkiestry salinarnej z Bochni, 
popisy gimnastyczae, koło szczęścia i inne niespodzian- 
ki. Początek o godz. w pół do 8 po połndnia. W ra- 
zie deszczn koncert i zabawy odbędą się w gmachu 
„Sokoła* podgórskiego. 

* Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1 września 
b. r. otwariym zostaje nowy nrząd pocztowy w Pod: 
horcach, koło Stryja, do któr. go należą gmina i obszar 
dworski P.dhorce, gmina Komarów z przysiółkami, 
Jaroszyce i Oleksice stare i gmina Lolatniki. 

Dłuższe włeczory domagają się swych praw, 
więc i Dom robotniczy przy ul. św. Tomasza l. 37 
zaczyna się cżywiać, Prezydjam towarzystwa nłożyło 
jaż program pogadanek czwartkowych, odtzytów i sze- 
regu przedstawień amatorskich co drngą niedzielę. 
Sezon tegoroczny rozpocznie się 1 września (niedziela). 
Odegraną będzie „Gwiazda Syberji*, dramat w 4-6ch 
aktach hr. L. Starzeńskiego. Bilety są do nabycia 
w sklepie p. P. Repetowaskiego, ul. św. Jana nr. 14. 
Początek o godz. 7 wieczorem. 

Zwinięcie sprzedaży biletów. Z dniem 15 sior- 
pnia 1901 r. została sprzedaż biletów i ekspedyeja 
pakunków anatr. kolei państw. ped firmą W. Bujań- 
aki w Krakuwie, zwiniętą. 

Toplelica. Wczoraj dopiero skonstatowano identy: 
czność dziewczyny, która we wtorek — jak to jnż 
donosiliśmy — utopiła się w lwowskim stawie peł 
czyfiskim. Jest to seminarzystka Klara Kreiter recte 
Bach, zamieszkała przy rodzicach przy nl. Ormjań: 


| sklej 1. 19. Powód, dla którego nieszczęśliwa dzie: 


Również wiele czynności ma urząd | 


wczyna dostała rozstrojn nerwowego, a w następstwie 
dalczem targnęła się na Życie, jest nawet dość bła- 
hy. Klara miała właśnie zdawać egzamin i w tym 
celu dała się przepytywać starszej koleżance». Próbny 
egzamin mnsiał wypaść zdaje się słabo, bo Klara u: 
roiła sobie, że nie zda egzaminu prawdziwego. To 
ją popchnęło do samobójstwa, 

Strejk we Lwowie. Słynny rabin złoczowski p. 
Rohatym, zaany przedsiębiorca bndowy koszar, pro- 
wadzi obecnie we Lvowie kndowę dwóch kawarń. Wy- 
zyskuje jednak robotników, gdyż mie tylko płaci im 
mniej, ale nadto w szabaw robić im nie daje. Nio 
więc dziwnego, że „koźlirze*, t. j. ci, którzy poda- 
ją cegły mnrarzom, zastrejkowali. Skatkiem tego za- 
bratło cegieł na budowie i muraż», chcąc nie chcą1, 
musieli zaprzestać robót. Ponieważ to stało sig nie 
z ich winy, przeto też zastrzegli się u prowadzącego 
robuty, że mnei im być policzony cały dzień roboczy, 
na co znowu Rohatyn przystać nie chciał, Wobec 
tego robotnicy, zgniewani i tak wyzyskiem, zaprz»- 
stali robót i gremjalaie opuścili plac bnłowy, Srangło 
ich dwnstn i postawili żądania wyższej płacy. 

Ze Starego Sącza donoszą: Od miesiąca szerzy 
się tutaj zaraźliwy tyfav brzuszny. Starostwo wyda- 
ło do gmnin przepisy środków zaradczysh. Służba 
magistracka, na polecenie burm's'rza miasta, skrapia 
rynek i ulice rozpnszczonem wapnem i karbolem. 
Tntejszy kwądz wikary często spieszy do zarażonych 
z ostatnią dnchową pociechą. Kilka jnż było wypad- 
ków śmierci, a między innem! zmarła Żona nrzzdni: 
ka pocztowego z Krakowa p. Piotrewskiego. 

Lwowski „Przedświt“ cznł się zmuszony z p3- 
wodów ogromnych delisytów, jakie przynosi wyda- 
wnictwo dziennika, którego nikt nie czyta, zmniej- 
styć rozmiar od 1 września. 

Z Tarnowa donoszą, że duia 21 b. m. odbyła 
się tam rozprawa przeciw p. Zdziławowi Miknłow: 
skiemn, który dnia 9 go maja b. r. miał na stacji 
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Gromnik znane zajście z mark. de Boishebertem i 
podczas tego zajścia strzelił, za co też właśnie stas 
wał jako oskarżony. Tcybumał jedaak po przeprowa: 
dzenin rozprawy uwolnił p. Miknłowskiego, uznawszy 
strzał za akt samoobrony. 

Tajemnicze morderstwo. W Pradze do sklepu 
bławatnego firmy Jernsalem zgłosił się w środę po 
poładnin nadiażynier Er i wybrawszy kilka sztuk 
bielizny, polecił odesłać kupione rzeczy do swags 
mieszkania. Olesłano ma je przez 15 letnią siostrze- 
nicę właścicielki magazynn, Franciszkę Jerasalem. 
Gdy ta jednak do późnego wieczora do domu nie 
wróciła, ndano się do mieszkaaia nadjnżyniera Era i 
znaleziono Fsaac'szkę leżącą We krwi na podłodze. 
Morderca zbiegł, policja rozpoczęła za nim poszaki- 
wania. 

Z trybunału państwa. W duin 2 września bę- 
dzie trybunał państwa w Wiedniu rozpatrywał! zna- 
ną sprawę Jakóba i Konstantego Szparów z Ropczyc, 
którzy przed 28 laty w czasie wielkiego pożaru mia- 
sta Ropczyce, zabrali tat. mieszczance Marji Praqł .w- 
skiej szkatułkę, w której było przeszł» 40,000 złr. 
Tarnowsti ngil przysięgłych w dnin 16 czerwca br. 
zawądził za ten czyn Jakóba Szparę na 5 lat a Kon- 
stantego Szparę na 1 rok cięłki:go więzienia. Od te: 
go wyrokn wnieśli tak zasądzeai jak i prokurator 
odwołanie do trybunału państwa i głośna ta a cie: 
kawe sprawa będzie właśnie przedmiotem rozprawy 
w dnin 2 września. Szparów będzie zastępować zna- 
ny adwokak tarnowski żyd Eljasz Goldhaum», któ 
ry od samego początku jest ich jedynym obrońcą. 
Wyniku tej sprawy, która przez lat 28 poruszała 
umysły mioszkańców Ropczyc, oczekują Wizyscy Z na- 
tężeniem, aby już raz sprawiedliw=ści stało się za- 
dość, a winni bezkarnie nie używali endz:go mienia. 

Cyrk Barnuma odłożył swój przyjazd do War. 
szawy do rokn przyszłego. 

Droga z Odessy do Hamburga przez Kraków. 
Administracja rosyjskich kolei zaprowadza w najtliż. 
szym czasie nową, bezpośrednią komunikację orobo- 
wą w klernnku: Odesa, Wołoczyska, Lwów, Kraków, 
Warszawa, Wrocław, Berlin, Lipsk, Brema i Ham 
burg. W nowej tej komnnikacji wydawane będą bi: 
lety wszystkich trzech klas. Bilety zaś I i II klasy 
za dopłatą na kolejach niemieckich dają prawo ko: 
rzystania z pociągów powpieszaych i kurjerukich. 

Z rynków zbożowych. W chwili cbsenej można 
nwałać zbiory w Europie środkowej jako zakończo 
ne. Wyniki plonów, które jnż dość dokładuie dają 
się obliczyć, bynajmniej nie są niespodii wanie Sa- 
ke; owszem, w wielu miejstowoś.iach onałot okazał 
się nawet gorszym, niż to poprzednio przypuszczane. 

Z wielu stron ze wsi donoszą o pojawi:niu się 
zarazy na kartcfiach (Phytophora v. Peronospera in- 
festans), która wskntek ciąglych deszczów, m'ż3 zna” 
czną szkodę wyrządzić rolnikom. 

W mijdzynarodowym handlu zbożowym spostrze- 
gamy szybkie i nie zbyt usprawiedliwione cofanie 
się cen ma rynkach amerykański:h. Jak niedawno 
gwałtowna zwyżka, poprostu dziko prowadzona, nie 
posiadała właściwych poditaw, na 60 natychmi set 
wskazano, tak też i obecnie bezzanadna prawie 
paniszna zniłka na rynkach amerykańskich, nie mo: 
że wzbndzać zaufania do irf.rmacyj konjunktnro: 
wych, stamtąd nadsyłanych. Ponieważ ogólna produk= 
cja krajów zamorstich jest nader wielka, ale spoty- 
ka się z niemniejszem Zzsxpo:rzebowani)m za strony. 
E1ropy. dlatego dii, nie przesądzając sprawy naj- 
właściwi:j zachowzć się wyczekując». Przy tej spo: 
sobności nadmienić musi uy, iż podług obliczeń, pa: 
blikowanych w berlińikiem piśmie fachowem „Mo: 
natlicke Nachrichten zur Regnliereng der Gstroide: 
preiss”, — nie zagraża przeci»ż nam bynajmuiej 
nadprodnkcjs, ale jedynie liczyć można na wystar. 
czające, jeżeli nie skąpe pokryci3 Zapotrzebowania 
europejthi:go. 

D>wozy do wewnętrznych rynków amerykań kich 
powiększyły się nieco, wynoszą bowiem 791.009 
kwarterów pazenicy, wobec 769.000 kwartsrów w 
przedostatnim tygodnin, a 835 00) kwarterów w ro. 
ku zeszłym, nie są j'dnak zbyt wislkie, a mawot, 
stosownie do zapowiedzianego nrodzaju, znacznie 
mniejsze, niż przed rokiem. Podobnież i zapasy kon- 
trolowane, zwane „v.sible supply“ nie są bynajmniej 
przygnębiająte, gdyż w ubiegłym tygodnia sprawo- 
zdawczym wynosiły 26,770 000 bnszli, — w-bs3 
49,761.000 baszl! przed rokiem i 36,080.000 bnszli 
w roku 1899, Na'uralną jest rzeczą, że powyższa 
cjfcy nie mogą przerażać opinji publicznsj w Awe- 
ryce, to też ostatnie depesze donoszą nam o pewnem 
uspokojeniu się umysłów i poprawie zanfania do poło- 
żenia. 

W Anglji, jak zwykle, zależnej pod względem 
handl: zbożowego od Aweryki, nie nmiano się po- 
watrzymać od zniżki, jedaak postąpiono sobie tama 
nader ostrożnie, klerując znofiarowania amerykańskie 
w stronę kontynentn. We Francji w ostatnich cza- 
sach uxposobien'e bardzo osłabło, w Paryżn dała się 
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zauważyć znaczna zniżka, tak, że ogólnie prz:pu- 
szcz:ją, iż zapotrzebowanie w zboże nie okaże sią 
znów tak wi:lkie, jak wię spodziewano W B;lgji i 
Holandji dała się takż» zauważyć tend:ncja zniżko: 
wa, chociaż ezynioao tam usiłowania, żeby jej prze- 
szkodzić. 

Podvbnież słabiej w dcielnicach nadrańskich i w 
południowych Niemcze:h. W Anstro Węgrzech zniżka 
nie była tak dotkliwa, ch)ciaż obroty bynajmniej nie 
są ożywione. 

Konkursy rozpitują: Rady powiatowe okręgowa 
w Przemyślanack, R.we, Brzesku i Dolinie na kii- 
kadziesiąt posad nauczyci skich. 

$ Armja krawiecka. Najnowsza dane statystyczne 
wykaznią, że w paryskich warsztatach krawieckich 
przeszło 75.000 osób zajętych jast sporządzaniem 
rozmaitych damskich przedmiotów toaletowych. Jeżeli 
zaś doliczy się jeszcze wszystkie te siły robocze, któ: 
re dopomagają do wytworzenia potrzebnego materjału 
i rysunków, wówczas armja robotnicza, pracująca 
nad strojami kobiecomi wyniesie około 140.000 osób. 

§ les des bateaux Stara gra towarzyska, w 
którą jeszcze Głosihe grywał w Wejmarze, odżyła 
teraz w Paryżu; jest nią tak zwana: „jeu des bå- 
teaux“, Chodzi o dowcipną odpowiedź na zadane py- 
tanie: „Gdybyś pan (inb pan) płynął okrętem z tym 
lub owym przyjacielem (inb przyjaciółką), a okręt 
zaczął tonąć, kogobyś ratował? Pani Stiel, na ts. 
kie pytanie, zwrócone do Taylleranda, otrzymała bir. 
dzo złeśliwą odpowiedź Chcąc wytknąć jego bliski 
stomunek d> pani F.ahaut, zagadnęła dyplomatę: 

— Przyznaj pan, że nie mnie byś ratował, gdy: 
bym ja i pani Fiahaut znajdowały się jednocześnie 
na statku toaącym ? 

Tayllerand spojrzał na nią szyderczo i odparł: 

— Pani tak mi wyglądasz, jak gdybyś umiała 
dobrze pływać. 

Jeszcze lepsza jest odpowiedź pewnego gentle. 
mana, który, znajdując się w jednym salonie z żoną 
i wybranką swego s'rea, na zadane pytanie, czy Ya- 
towałby pierwszą czy drugą, od>owiedział bız na- 
mysłu : 

— Uratowałbym moją żonę — ale widząc chmu- 
rę na czole kochanki, dodał: — Potem utonąłbym 
z panią. 

$ Ze świata mody. Według najświeższego po' 
stanowienia męskich krawców paryskich i angielskich 
ulubiony przez panów „smoking“ dostał zupełną dy: 
misję. Coprawda w Anglji kmtka ta z pozorami fra- 
ka służyła zawsze tylko „for smoking“, czyli do pa- 
lenia, — w takim celu, dla wygody przy paleniu, 
obmyślił ją pewien arystokrata argielski przed laty 
15 i przywdział pierwszy Taz n siebe na łowach. 
Ubranie to zyskało odrazn poklask panów, a gdy za: 
czął je nosić i ówczesny ks. Walji, stało sig mo: 
dnem w całej Europie. Nadużywano wszakże „smo: 
kingu* i we Francji, oraz innych krajach kontynentu ne: 
szono go, zamiast f:aka, na duże zebrania i proszone 
obiady, na bale i do tsatru; w Anuglji jedaak ten 
negliżowy strój włużył tylko „fr smoking“ — W 
„famojrach*, 

$ Szulernia en gros. Ostenda od kilku lat stała 
się domem gry — prywatnym i publicznym zara: 
zem. Podwójny ten charakter szulerni wytworzył się 
za pomocą zręcznego obejścia prawa belgijskiego, któ: 
re, jak prawie wszystkie kodeksy, zakazuje „w zasa. 
dzie* publicznej gry hazardowej, tolerając ją tylko 
w t. zw. klubach zamkniętych. Takim niby to „klu: 
bem“ jest kasyno ostendzkie, Piękny ten, poważnie 
nad brzegiem morza sterczący bndynek, urządzony z 
wielkim komf.rtew, pamiętają najdawniejsi bywalsy 
Ostendy. Dawniej, przed 7 jeszcze laty, gromadziło 
się w kasynie, rzec można, najlepsze towarzystwo 
kąpielowe w Eropie. Zawsze było tu drogo — pra: 
wda, ale kuchnia była wyborna, bogata czytelnia 
i goście prawdziwie dystyngowani. Dziś, zachowaw- 
szy wszystkie dawniejsze pozory komfortu i boga: 
ctwa, zmieniło się kasyno na zwykłą sznlernię. 

Wejście do sal gry, urządzonych na wzór ta: 
kichże sul w Monte-Carlo, jest pozornie dozwolone 
jedynie członkom klubu w kasynie. Tylko, że ezłon: 
kiem jego zostać może i zostaje każdy, ubrany przy- 
zwolcie i wyglądający na takiego, który ma na prze: 
granie kilkaset, ki ka tysięcy, może kilkadziesiyt, a 
może kilkaset tysięcy franków... Każdy taki może w 
tej chwili zostać członkiem klubu. Zapisanie się jest 
prostą firmą wypelnisnia pust:go miejsca w „księ: 
dze członków“ swem nazwiskiem, przyczem komadja 
ta kosztuje Indwika, czyli 20 franków wpisowego. 
I jest się członkiem klnbn. A kto nie wie o tej ła: 
twości należenia doń, uważając zakład za klnb serjo, 
ponczy go o włańciwym stanie rzeczy gospodarz ho: 
telu, właściciel domu, gdzie mieszka, Inb nareszcie 
każdy garson z restanracji. Kasyno posiada bowiem 
zwych ajentów we wazystkich warstwach społecznych. 

I od cząsu, kiedy stało się prestą jaskinią gry, 
straciło — nie tylko ono samo, swój dawny, przy: 
zwolty charakter, ale z niem przybiera i cała Osten: 
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da coraz bardziej cechy międzynarodowej, wstrętnej 
sznłerni. C.raz ta więcej awanturaików i ptaków nie- 
bieskieh z całego świata „rastzkusrów*, rycerzy prze: 
mysła, fałszywych książąt, margrabiów, hrabiów i ba: 
ronów, — no i oczywiście awantnrnie najgorszego 
stylu ze wszystkich zakątków kuli ziemskiej — jak 
w Monte Carlo. Nawet krupierów od p. Blanca, któ 
rych tamten dom gry w zuacznej części rozpuszcza 
na lato, wynajmuje sobie kasyno ostendzkie na swój 
sezon, podczas saison morts nad morzem Śródziemanem. 
Bywają i koncerty bezpłatne w sali pod golem nie- 
bem — słowem wszystko jak w pierwowzorzs, t j. 
w Monte Carlo. 

Główny cəl pobytn w Ostendzie, mianowicie słyn: 
ne kąpiele morstie i powietrze ożywcze s:hodci coraz 
bardziej na dragi plan, staje się raczej pozorem od- 
wiedzania tej „raine des plagcs:* prawdziwym, istot- 
aym celem pobytn dla czterech piątych wśród dzisiej- 
szych gości kąpielowych Ostondy, jest — gra. O ni- 
czem innom się nie mówi, tylko o tem, kto przegrał, 
o stawianin na nnmera i o „thanesz simples“ o „itraas- 
weralach* i kolomanach, o „mwanq1e* i „passe“, o „paire“ 
i „impairs“, „a cheval, sit dernierz, q atre premiers... 
it. d.“ A czasem też o samobójstwie — w tym ro. 
ku było dotąd tylko jedno — o sprzedaniu i zasta 
wieniu brylantów tamt:j i t. d. O:zywś:ie, naśladn- 
jąc we wszystkiem Monte-Carlo, ma i kasyno ostendz- 
kie osobny bndżet na subwencjonowanie mnóstwa ga- 
zet; poczytnych oczywiście, nby zręcznie reklamując 
i piszące o świetnych koncertach i zabawach, wylicza- 
czając wielkości rozmaite, europejskie i egzotyczne, 
jakie bawią, bawiły, lub bawić będą w Ostsndzie, 
przyciągały coraz więcej publicznośsi, zamilczając dy 
skrotnie szczegóły niem łych epizodów, jakie się często 
wydarzają. . 


Gtabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 
daje fortepiany najzaakomitszej w Austrji fabryki 
Petrof z mechaniką angleliką po 500 — wiedeńską 
po 300 złr. 


HUMOR. 


— Proszę jaśnie pana, w przedpokoju czeka jakiś 


żyd. . D 

, — Jeżali z pieniędzmi, to go wpuść, jeśli po pio- 
niądze, to go wyrzuć. Kiedy ty się służby nauczysz * 
ZZ pg ez 


Kursy walut. 


Ruble papierowe . . . . 
Marki niemieckie . . . . 
Franki papierowe . . . . 
80-to frankówki w złocie . 


Z sali sądowej. 
Jedynastoletni winowajcy! 


Trybunał po przeprowadzonej rozprawie uznał 
Jędrzejowskiego wiinym występku z $ 303 u. k. 
i skazał go na 14 dni ścisłego aresztu. Trzech 
innych (między nimi Grzywacza, którego bronił 
mec. dr Włodz. Lewicki) uwolniono, ale akta 
przekazano władzy bezpieczeństwa dla ukara- 
nia — winowajców!!! 


Wczoraj trybunał na wniosek zastępcy proku- 
ratora dra Solaka zasądził Józefa Kabaja, 24 
lat liczącego kelnera w Krakowie, na 1 miesiąc 
ciężkiego więzienia, za zbrodnię oszustwa popeł- 
nioną przez to, że od Anieli Sbosiównej pod- 
stępnie wyłudził 86 k. 40 hal. pod pozorem, że 
się z nią ożeni, a pieniędzy potrzebuje na pro- 
wadzenie kawiarni, której jest właścicielem. Wy- 
łudziwszy atoli pieniądze od biednej dziewczyny 
ulotnił się, a gdy Sobosiówna go zdybała groził 
jej, że ją oskarży do sądu o obrazę czci z tego 
powodu, że mu czyui zarznty oszustwa. 


Projekty rabinów, M 


Pośród rabinów całej Rosji aglluje się teraz myśl 
założenia Towarzystwa roligljnego, do ktfrago nale- 
żeć będą mogli po za nimi także lalcy jednakich 
przekonań i dążeń. Na czele agitatorów stoją rabini 
z Łodzi, Brześsia Litewskiego i Słonima. Na zbra. 
niu, które się odbyło przed kilku tygodniami w Ł». 
dzi, ułożono program działania. 

Rabini chcą naprawić to, 60 się „zepsuło u ży- 
dów przez ostatnich 130 lat“. Twierdzą bowlem, że 
przez 2000 lst“ „od pójścia w niewolą* cały dom 
Icraela był mabożny, cały naród „czysty i święty“. 
W ostatnim jednak wieku, a raczej „blisko od 130 
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lat*, potworzyły się wyłomy w marze, a „zepsucie“ 
ogarnia „jednostki, rodziny, familje całe, miasta i 
kraje“. Liczba nienab>żaych żydów wzrasta nawet 
w krajach „dobrych“ (nabożnych), nawet w Rosji, 
„najbardziej się odznaczającej nabożnością żydów“. 
Ze wszystkich „przestępstw* na plan pierwszy wy- 
znwają rabini trzy nadużycia: 1) znieważanie sobo- 
ty „potajemne i jewne*; 2) nieużywanie przez ko: 
biety kąpieli rytualnej, „mykwy* i 3) wychowanie 
synów nie w dachu zakoan „tory“. Wzywa się tedy 
żydów do zakładania w każdem mieś ie „związku 
bogobojnych*, którzy nmaradzać się będą nad utrzy: 
mywaniem nabożności w mieście i w okolieach, „na: 
prawiając każdy wyłom w murze”, bo ol tego zale- 
ży „teraźniejszość i przyszłość domu Izraela“. 

Stowarzyszenie ma obowiązek czuwania nad „me- 
łamedami* (nan zyciełami w „chederach*), aby byli 
„dalecy od wszelkich nowostek swobodnych*. W ra- 
zie stwierdzenia, że „mełamed nie odpowiada temu 
waru kowi, trzeba uwladomić o tem rodziców, mają- 
cych synów w tym „<hsderze“. Mełamed, który wy- 
chownje własnego syna „swobodnie“, nie kwalifikuje 
się do nauczania, bo „jeśli nie lituje się nad Bobą 
i dzieckiem, to jakżeż dbać będzie o obcych uczniów? 
Nie wolno używać w chederach nowych metod wy- 
kładowych, bo dawne sz święte. Trzeba wyznaczyć 
umyślnych ludzi, biegłych w tslmudzie, którzy b.d} 
egzaminowali co pewien czay uczniów ch:dsrowych 
i pomagali przy układaniu planu nauki. Przełożeni 
„Talmud tor“ i „Jeszyw* muwzą być barizo uczeuł 
i nabożni i przestrzegać przepisów z całą surowo- 
ścią, jak za dawnych pokoleń. Nie wolno im kształ- 
cić synów w „nowych naukach“. Trzeba zakładać 
małe „jeszywki* dla młodzieńców, którzy mają tam 
uważnie stndjować talmud. 

„Związki bogobojnych* winny się taż starać o 
urządzenie związków dla rzemieślników i subjektów, 

_Btudjających „ówięty torg“, ady poznali wszelkie 
przepisy talmnłyczne, oraz obeznali się z nakazania: 
mi „Szulehan- Aruncha*, potrzebnemi w życiu pra- 
ktycznem, 

Trzeba też zakładać związki „obywateli* nabo- 
żnych, którzy będą stndjowali talaud nie uporady= 
cznie, lecz stale, bo w ten sposób wytworzy się sze: 
reg znawców biegłych i nab'żnych, jakich brak obo- 
enie „wskutek naszych grzechów wielkich“. Dla tych, 
co pilnie uczą się t»luudu, urządzać kasy wsparcia 
stałego a honorowego. W każdym „Bethamilraszu* 
ustanowić * dozorcę, który zarazem będzie wykładał 
rozmaitym związkom. 

Przedstawiciele związków mają wyznaczyć nmyśl: 
ną kontrolę nad każdym przepisem, bądź biblijnym, 
bądź tałmudycznym, o ile się widzi, że on ulega za- 
chwianiu. Szczególnie powiani uważać na rozprzęga- 
jącą się instytucję „wykwy* dla kobiet. Z całych 
sił należy temu przeciwdziałać, atrofować i usiłować 
przywrócić stary porządsk. Nabożne kobiety niechaj 
strcfają swe przyjaciółki i znajoma. 

Trzeba też zakładać związki „stróżów szabasn*, 
którzy będą cznwal, by obchodzono ściśle sobotę od 
zmroku piątkowego do sobotniego, bo na tym puu- 
kcie są liczne wykroczenie, a kto nie przestrzega 
„szabasn*, równa się temu, co się wyrzeka całej 
„tory“ i „naraża cały dom Izraela“. Szczególnie 
trzeba na tym punkcie pilnować młodzieży żydow- 
skiej. 

Kiedy związki będą się naradzały nad tem, © 
której godzinie w piątek naliży sklepy zamykać, te 
kupcy nie mają głosu w tej naradzie, bo w ich in: 
teresie leży jak najpóźniejsze zamykanie sklepów. 
Tak zamo, gdy mowa będzie o chederach, głosu nie 
mają moełamedzi i — postępowcy. 

Jeżeli związki same nie dadzą rady, to winny 
się wystarać o odpowiednich karcicieli, a potem za- 
wiadomić rabinów pobliskich, a w końt:n udać się o 
pomóc do komitetu centralnego. Związki zbierać się 
winby co powlen czas na narady. Mowcy strofająsy 
mieć powinni Świadectwo od komitetu głównego. 
Związki każdego powiatu ustanawi»ją dla siebie o- 
sobny komitet, a wszystkie komitety powiatowe obie- 
rają komitet. 

Komitety wyznaczają delegatów, którymi być mo: 
gą rabini inb nabożai bogacze. Dslegaci objeżdżają 
miejscowości, pozbawione związków i zakładają je, 
cznwając nad porządkiem. Co rok odbywa sig zjazd 
komitstów powiatowych. Trzeba się starać o zmniej: 
szenie wśród żydów „lnksnsn*, który marnuje siły 
żydowskie i zmusza do ciężkiej pracy. Na wydatki 
pieniężne związków i komitetów powiatowych i ogół: 
nego kaźdy członek składa roczną opłatę, którą się 
inkasuje ratami miesięcznie. 


Różne wiadomości z ostatniej poczty. 

Praga: Namiestnik hr. Coudenhove rozpisał 
nowe wybory do Ssjmu czeskiego w nasiępują- 
cych terminach: z gmin wiejskich na dzień 8-go 
października, z miast na dzień 11 października, 


Materje wełniane © Satyny © Zofiry © Batysty 
Bluzki i Halki gotowe 


Ceny bardzo niskie, stałe, — W niedziele i święta sklep zamknięty, 
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6... sdais 30 Sierpnia = 
z Izb handlowych i przemysłowych na dzień 14 
października, a wreszcie z kurji większej wła- 
sności na 15 października. 

Londyn: Z Tientsinu donoszą, że pretensje 
stron prywatnych do rządu chińskiego o wyna- 
grodzenie strat uległy znacznym modyfikacjom. 
Rokowania w tej mierze z pełnomocnikami chiń- 
skimi rozpoczną się w poniedziałek. 

Pekin: Opublikowano tutaj edykt cesarski o 
powrocie dworu do Pekinu. Powrót nastąpi w 
sposób jak najmniej zwracający uwagi. 

Konstantynopol: Prasa otrzymała wskazówkę 
od cenzury, aby odjazd Constansa traktowała ja- 
ko zwyczajny wyjazd za granicę. 

Nowy Jork: Poselstwo kolumbijskie w Wa- 
szyngtonia otrzymało wiadomość, że Equador i 
Nikaragna dału Kolumbji formalne zapewnienie 
neutralnego zachowania się wobec wojny jej z 
Wenezuelą. 

Nowy Jork: Słychać, że wojska rządowe w 
Kolumblji pobiły 2.500 powstańców pod Anapoi- 
mą. Dziesięć tysięcy wojska pod komendą byłe- 
go ministra wojny strzeże granicy od strony 
Wenezneli. 

Londyn: „Times“ donosi z Pekinn, że Li- 
Hung-Czang uwiadomił senjora ciała dyplomaty- 
cznego, iż komisarze chińscy otrzymali już naj- 
rozleglejsze pełnomocnictwa do podpisania pro- 
tokółn pokoju. Li Hung- Czang prosił przeto o 
wyznaczenie terminu podpisania. 

Berlin: Jakkolwiek „Berliner Tageblatt* za- 
przecza temu, jakoby zmarła cesarzowa Fryde- 
rykowa poślubiona była tajnie swemu wielkiemu 
marszałkowi dworu, hr. Seckendorifowi, to je- 
dnak powszechną sensację wywołuje wiadomość, 
opublikowana przez „Post“, że cesarz Wilheim 
nadał hr. Seckendorffowi „z okazji zgonu cesa- 
rzowej Fryderykowej* gwiazdę komandorską kró- 
lewskiego orderu domowego. 

Otwarto testament cesarzowej. Każde z sze- 
ściorga dzieci, między nimi i cesarz Wilhelm, 
otrzymało po miljonie marek. Księżna Heska o- 
trzymała zamek Friedrichshof, bo ona tylko je- 
dna jest w stanie opłacić jego kosztowne utrzy- 
manie. Majątek cesarzowej pochodzi z oszczę- 
dneści, bo posag jej wynosił zaledwie miljon 
marek; na utrzymanie otrzymywała cesarzowa 
z Anglji po 8000 fnntów szterlingów, nadto po- 
bierała apanaże państwowe przedtem jako żona 
następcy tronu, potem jako cesarzowa. matka. 
Bardzo znaczny legat otrzymał hr. Seckendorffi, 
jako wierny towarzysz od lat trzydziestu. 


Z literatury, teatru 1 sztuki. 


Personal Teatru miejskiego. 


* Według nadesłanego nam dziś komunikatn 
dyrekcji Teatru, personal Teatru miejskiego skła. 
da się z osób następujących: Czechowska Pauli- 
na, Gawlikowska Leonja, Górska Helena, Jeremi 
Bronisława, Jutkiewicz Sylwja, Kosmowska Ada 
(nowo zaangażowana), Łazarewicz Helena, Or- 
don Władysława, Przybyłko Marja, Puchniewska 
Stefanja (z teatru łódzkiego), Senowska Ludwi- 
ka, Siemaszko Wanda, Sokolicz Marja, Sulima 
Helena, Teodorowicz Olga (z teatru poznańskie- 
go), Walewska Leta, Wolska Bronisława, Wój- 
cicka Józefa, Wysocka Stanisława (z teatra po- 
znańskiego), Bednarczyk Antoni (z teatru lwow: 
skiego), Brydziński Wojciech (z teatrn łódzkie- 
go), Bystrzyński Sobiesław, Dorowski Franciszek, 
Jednowski Marjan, Jejde Juljnsz, Kamiński Ka: 
zimierz, Mielewski Andrzej, Miarczyński Włodzi- 
mierz, Przybyłowicz Michał, Pachalski Bolesław, 
Rasiński Gustaw, Sarnowski Ferdynand, Senow- 
ski Grzegórz, Sosnowski Józef, Stępowski Leon, 
Strycharski Jnljan, Segeny Rudolf, Walewski 
Adolf, Wójcicki Hipolit, Wysocki Kazimierz (z 
teatru poznańskiego), Zawadzki Stanisław, Zel- 
werowicz Aleksander, Zawierski Bolesław, dyre- 
ktor Kotarbiński Józef, sufierzy: Zdanowski Jul. 
> Wieliczkowski Paweł, rekwizytor : Szymański 

enon. 


* (Z teatru.) Na wczorajszem przodstawioniu „We- 
zela“, któro dobrze napełniło salę teatru, rolę poety 
wykonał z powodzemiom p. Brydziński, który ją od- 
tąd stale wykonywać będzie. 

Dziś i jutro odbędą się próby joneralne z 5-eio 
aktowogo dramatu Aurelego Urbnńskiogo „Pod kolu. 
mną Zygmanta*, w którym główne i wnżniejszo rolo 
wykonsją panlo: Ordon, Sulima, Wójcieka i Sokoliez ; 
panowio: Mielewski, Zawadzki, Sosnowski, Bodnar. 
szyk, Puchalski, Senowski, Strycharnki i iani, 
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Z OSTATNIEJ CHWILI 


TELEGRAMY „GŁOSU NARODU* Z DNIA 30 SIERPNIA 1901. 


Wledeń: Dzisiejsza „Wiener Zeitung“ ogłasza 
patent cesarski, zwołujący Sejm górno-austrjacki 
do Linzu na dzień 9 września, w celu ukończe- 
nia prac nie załatwionych jeszcze w ciągu osta- 
tniej sesji. 

Wiedeń: Arcyksiążę Fugenjusz objął za ze- 
zwoleniem cesarza protektorat nad tutejszem 
„Towarzystwem przyjaciół muzyki* i nad „Kon- 
serwatorjum mnzycznem”*. 

Wiedeń: Dzienniki czeskie zaprzeczają wia- 
domości, podanej przez pisma wszechniemieckie, 
jakoby arcyksiążę Franciszek Ferdynand zastrze- 
lił wypadkiem na polowaniu u księcia Schwar- 
zenberga kobietę, zbierającą w lesie poziomki. 

Berlin: Urzędowa „Berlin. Corresp.* donosi, 
że rząd pruski za sumę 111/, mil. marek odku- 
pił od Rzeszy niemieckiej wewnętrzne obwaro- 
wania Poznania, celem zburzenia tychże. Owa 
suma będzie spłacana ratami po rok 1905. 

Rzym: Królowa wdowa portugalska Marja 
Pia z Gressoney, gdzie czas dłuższy bawiła u 
królowej-wdowy Małgorzaty, przybyła do Rac- 
conigi, celem odwiedzenia króla i jego małżonki. 

Rzym: Ministerstwo spraw zagranicznych o- 
trzymało urzędowe zawiadomienie departamentu 
w Waszyngtonie, że sprawcy zamordowania paru 
Włochów, według prawa lyuczowego w mieście 
Erwin (stan Missisipi), będą stawieni w połowie 
września przed sąd przysięgłych i Włochy otrzy- 
mają zupełne zadośćuczynienie. 

Paryż: Rząd turecki zawarł z francuską 

. „Societe des Phares“ umowę, celem wybudowa- 
nia czterech ważnych latarń morskich na morzu 
Czerwonem. Budowa tych latarń przedstawia nie- 
zwykłe trudności techniczne. 

Haga: Rozwiązania królowej Wilhelminy ho- 
lenderskiej oczekują około Bożego Narodzenia. 

Paryż: Prezydent Loubet powrócił do pa- 
ak Elizejskiego z krótkiej wycieczki do Montė- 

ar 


Bukareszt: Obok nowego dziennika „Prawo- 
sławny wostok* ma być tu wkrótce tym samym 
wspólnym kapitałem p. Durnowa i odeskiego To- 
warzystwa słowiańskiego założony Bank, którego 
celem będzie dostarczanie ludności włościańskiej 
pożyczek na bardzo niski procent, a tem samem 
pozyskiwanie jej dla programu pisma. Propaganda 
w interesie przyszłego Banku robi się już teraz 
po wsiach za pośrednictwem wędrownych handia- 
rzy obrazów świętych. 

Konstantynopol: Do ministra finansów dano 
dwa wystrzały, w chwili gdy stał w oknie swe: 
go domu, oddzielonego od ulicy ogrodzonym kwie: 
tnikiem. Zamach ten nie zrządził szkody, a uwa- 
żany jest tylko za demonstrację przeciw gospo- 
darce finansowej. 

Paryż: Parowiec „Oceanien*, wiozący na 


PROPO 


swym pokładzie jenerałów, którzy walczyli w 
Chinach na czele wojsk francuskich, Voyrona È 
Baillouda, otrzymał w Szanghaju rozkaz, aby ko- 
niecznie zawinął do Marsylji jeszcze przed 23 
września. Voyron i Bailloud mają być przedsta- 
wieni carowi. 

Londyn: Wybór kandydata zachowawczego 
w okręgu Andover wywarł w całej Angiji wiel- 
kie wrażenie. Okręg był do tego stopnia zawsze 
zachowawczym, że od 1885 r. liberalni nie śmielż 
stawiać tam kandydata. Jeszcze podczas ostat- 
nich wyborów większość zachowawcza wynosiła 
1451 głosów. Tymczasem teraz zmalała ona do 
223, choć kontrkandydat radykalny Judd wy- 
raźnie oświadczył się przeciwko wojnie. 


Manewry pod Reims, 


Paryż: W ostatnim dniu manewrów genera- 
lissimus, jenerał Brugóre, będzie dowodził armją. 
150.000 ludzi, zaopatrzoną w 89 bateryj. Plan 
manewrów dowodzi, że armja francuska w razie 
wojny dwnfrontowej Niemiec, pomimo nowych 
fortyfikacyj niemieckich pod Metzem, Strassbur- 
giem i Diedenhofen, zdecydowana byłaby przejść 
do akcji zaczepnej. 

Paryż: Z Reims donoszą, że trybuny dla pu- 
bliczności, wznoszone tam na dzień parady, po- 
mieścić mają 20.000 ludzi. Śniadanie urzędowe: 
wydane będzie na 400 osób. 


Z królestwa greckiego. 

Ateny: Przybędzie tutaj w pierwszej połowie 
września przeszło 700 studentów rumuńskich. 
Owym odwiedzinom przypisują poważne znacze- 
nie polityczne, jako symptomowi przyjaźni gre» 
cko-rumuńskiej. h 

Konstantynopol: Zaprzeczono tutaj urzędo- 
wnie. jakoby w sprawie podróży króla Jerzego 
do Konstantynopola toczyły się jakiekolwiek u- 
KARĄ pomiędzy Yildiz-kioskiem i gabinetem a- 
teńskim. 


Wyjazd Constansa z Turcji. 


Paryż: „Matin“ zaprzecza, jakoby odjazć 
Constansa z Konstantynopola był zwyczajnym 
urlopem; przeciwnie jest to nacisk na Portę i za- 
powiedź zupełnego zerwania stosunków dyplo- 
matycznych. 

Ambasador Constans przybył tu wczoraj ra- 
no i odbył dłuższą naradę z ministrem spraw-za- 
granicznych, Deleassem. 

Konstantynopol: "Onegdaj odbyła się tutaj 
w Yildiz.kiosku rada ministerjałna, na której o- 
mawiano sytuację polityczną, wytworzoną konfli- 
ktem z Francją i wyjazdem ambasadora Con- 
stansa do Paryża. 


NAD ES ŁA N E. 


Zawiadamiam Szanowna Publiczność 


iż BUFETU 


W TEATRZE MIEJSKIM 
chwilowo nie objąłem 


z powodów odemnie niezależnych. 
2393 Z szacunkiem 


JAN MICHALIK 
właściciel Cakierni Lwowskiej, Florjaiska 45. 


Poszukuje się do kupna 


WILLI w ZAKOPANEM 


~ w korzystnem miejscu położonej, 
na zimowe mieszkanie zaopatrzonej, a nadającej 
się do urządzenia pensjonatu. 00 


Refiektanci zechcą opis planiku i warunki 
sprzedaży z podaniem ceny przesłać na ręce 


dra Romana Ławrowskiego 
adwokata w Krakowie, ulica Grodzka 1. 3. 


SKŁAD FORTEPIANOW _ 
W. Barabasz i Sp. 


Vraków, Rysek 39, I. plątre. 2106 


Kilku studentów 


ze szkół gimnazjalnych lub realnych przyjmie 
na mieszkanie wraz z całem atrzymaniem lub 
bez inteligentna rodzina. Zgłoszenia uprasza 
się nadsyłać do działu inseratowego „Głosu Na. 
rodu* dla Rodziny. 1529 


Park Krakowski 
TEATR ROZMAITOŚCI 


Dziś i Codziennie 1460 
wielkie przedstawienie akrobatyczne 
połączone z Koncertem. 

Muzyka 20 p. p. Reżyser: Rudesindo Roche 
Od 1-go sierpnia nowy program. 


Wstęp w dnie powszednie 10 ct. Miejsca rezerwowane z 
po 60 ct., po 50 ct. i po 80 et. — Bilety do miejsc rezer- 
wowanych uprawniają do welnego wstępu — W mie- 
dziel: i święta wstęp 20 ct. W te dnie bilety 
rezerwołwane nie uprawniają do wolnego wstępu. 


Sprzedaż bletów u Wgo Si. Karilńskiego w Suklennicack, 
a od godz. 3 po południu przy kasle. 


„ZAWISZA CZARNY“ 


Fantazja dramatyczna Cz. I. akty cztery, przez 


Kazimierza Przerwę-Tetmajera 


Z 7 jllustracjami Włodzimierza Przerwy: Tetmajora. 
Cena 5 koron. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


A 


Cukiernia Lwowska i Fabryka Gukrów Warszawskich Jana Michalika, ul. Fiorjańska 45. Tellin 486 


Odznaczona najwyższemi nagrodami na wystawach światowych. 
Poleca: ciasta i herbatniki dwa razy dziennie świeże. Cukry w wielkim wyborze. Najlepsze czekolady deserowe, czekoladę mle- 
czną. Bomboniery, koszyki, kartonaże. — Czytelnia zaopatrzona w największą ilość dzienników. — Specjalny gabinet dla Pań. 
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Boanorzych Kodneór i Opatanóy | PENSYONAT | Osoba inteligentna 


z dniem 1 Września, jak lat poprzednich | ©. k. konces. Zakładu wojskowo-nanko- 
3 


Od dawien dawna ze swej dnbrucl I zapache zaang prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


otwieram 2245 3 wego w Krakowie — poszukuje T koe z prowadzeniem ksiąg han- 
ść o 8 ukuj iej kasierki r ej 
„Szkółkę freblowską“ ņrutynowanego pedagoga. |$2me, ponkan mitg gaa m biora majowego pole MANDEL 35 
ìla chłopczyków i dziewczątek od 4-ch|] Oferty i dowody uzdolnienia nadesłać | maje Dział inseratowy „Głosu Narodu.“ 
do 6 ciu lat, w Krakowie. Podwale 14. 


Wpisy od godz. 7-12 | od 2—4' popoł. uliea Zwierzyniecka L. 9. 2283 38 2291 2 3 


Polecając się względom Szanownych 
Rodziców i Opiekunów i zapewniając tro- 
akliwą opiekę nad powierzoną mi dzia» 
wą, kreślę się z g'gbokiem poważaniem 


Z. © 
APW. ADAMOWICZA 
. € i W BRODACH na pograniczu rosyjskiem. 
TEE funt „FAMILIJNEJ* bardzo dobrej . . . . . . złr. 1'60 
F fant „MELANGE DE MOSKAU“ w oryg. opakow. . » 250 


BOROWY tunt „IMPERIAL“ Cesarskiej w oryg. opakow. . „ 350 


Ua a Herbata 1 Brodów | E= OKRUCHÓW z najlep. herbat kwiatowych . „ 120 
Studenci ebata 1 Brodów! mawa CEYLON zaskonita, franco S koron Z. g. 


ezkół średnich, znajdą umieszczenie i 
roskliwą opiekę, z gwarancją zaji 
dobry skntzk w naukach, Tylks woze- 
zulejsze zgłoszenia przyjmuje z grzecz= 
ności p. Józef Padarewski Kraków, ul. 

Garbarska Nr. 4. 71458 3 


a E 
| Wyroby tkackie 
74 Í znakomitej jakości, jakoto: płótna na wszelką potrzebę, ręczniki, 


chusteczki, dymki, ściereczki płócienko kolorowe i t. p., poleca po 
cenach najtańszych 


M.MIĘSOWICZW KORCZYNIE ad Krosno. 


== 


 ORGYTPWEOTNK 1 IEEE 
ń W wyższej Szkole 


i 5 ramka fe Proszę żądać iki i probki. 
v VIll-klasowej żeńskiej | METE „ma EK RU W "em | 
| z prawem publiczności 2217 | | Prawdziwe tyrolskie 


Materye na ubrania 


a | męskie i suknie dla pań 1059 o % 


w najpiekniejszych wzorach haveleki, * 
3 płaszcze od deszczu i najnowsze okrywki dla 
R pań — poleca po cenach fabrycznych 


KAROL KASPER 


Fabryczna wysyłka sukna, — Tansbrnek G. 50, 


B~ Proszę zażądać wzorów słynnych materyj *% 
tyrolskich wraz z cennikiem haveloków gratis. 


My $ conni tka PODA || 
Uczniowie Uc Ió w 


gimnazjów i szkoły realnej mogą być szkół średnich 

umieszczeni u nauczyciela. Adresu udzieli he 2 

Dział inseratowy „Głosu Naroda». Listy | przyjmie na stancję Julia Dzia- 

przyjmuje dla „Nr 2273“ 2273 33 | mowa, wdowa po profesorze gim. 

I - - ul. Krowoderska Nr. 25, II piętro, 

Młody, inteligentny | zapewniając nadzór, opiekę męską, 
wikt dobry, obszerne mieszkanie 


człowiek it. d. 2269 4 5 
poszukuje posady, w biurze, za Poszukuje do kupna 


dyetarjusza lub u adwokata. Oferty 

przyjmuje Dział inseratowy „Gło |400 m. bieżących szym uży- 
su Narodu“ pod „A. G.“ 2290 2 5|wanych kolejki polowej i parę 
wózków odpowiednich. 2276 2 2 


ul. Kanonicza l. 15 


rozpoczną się wpisy z dniem 30 J 
sierpnia, kura nauk 4 września, À 
A a a 


Kandydat notarjalny 


zolny do substytucji, poszukuje 
umieszczenia od połowy paździer- 
ka b. r. Adres: „J. B.* post3 
stante Ustrzyki dolne. 2249 3 3 


Parcela budowlana 


a dwupigtrową oficyną, wolna od cig- 
isrów hipotecznych, przy ulicy Krowo 
larskiej i 23, w Krakowie jost z wolnej 
ki do sprzedania. Wiadomość u 
stróża. 2082 1 36 


POKO 


kawalerski, : 
»ntowy, umeblowany, jest do 
ymajęeia przy ulicy Długiej 
1. 35, Wiadomość tamże. 
| , Ceny bez konkurencji. 
ncesjonowany Zakład Instalacji wodo- 


L. Tschapkowej | 


Każdej gospodyni 
i matce 


ww 4707 


DE 
-> 


dia P Ra) 


należy powinszować, która 
ze względu na zdrowie, 


oszczędność i przyjemny 
smak używa Kathrcinera 


Kneippowskiej kawy słodo- 
wej (która jest prawdziwą 


tylko w znanych oryginal- 
nych paczkach), Z — 


wszelkie niezdatne cząstki. 


LJ LJ B 
Chudy, blady wygląd, niedokrewność, opadnięcie ze 
sił B% pajorećciej skutkiem złego trawienia, niedostatecznego tworzenia się krwi i chorobliwego stanu 
wątroby. Nie mając mpetytu, wśród merwowegu rozstrojn | zadumy, jakoteż wśród częstego bólu 
głowy, hezsennych nooy, często dogorywają powoli takie osoby. ggg" Wino ziołowe daje osłabionema 
ciału świeży impuls. Gp" Wino ziołowe podnieca apetyt, wpływa dodatnio na trawienie i odżywianie 
się, pobudza silnie wymianę materyj, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdrażnione nerwy i daje na 
nowo chęć do życia; dowodzą tego liczne uznania i podziękowania, 
Wina zlołowego dostać można we flaszkach po 3 korony I 4 korony w Anstro- Węgrzech, w aptekach 
w Krakowie, Podgórzu, Zwierzyńcu, Wieliczce, Niepołomicach, Dobczycach, Rabce, Myślenicach, Bochni, 
Wiśniezu, Brzesku, Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicach, Chrzanowie, Jaworznie, Oświęcimiu, Wadowicach, 
patycnocie Kętach, Lipniku, Makowie, Suchy, Jordanowie, Żywcu, Zabłociu, Nowym Sączu, Biały, 
18 1Uu U, 
Wysyła także apteka E. Hellera, Kraków, ulica Grodzka L. 22, począwszy 
od 3 flaszek wino ziołowe po oryginalnych cenach do wszystkich miejscowości Austro-Węgier opłatnie 
i nie licząc nie za skrzynkę. 


BE" BE" Ostrzega się przed naśladownictwami! YBĘJ WWE 
Żądać wyraźnie 
wina ziołowego BJ” HUBERTA ULLRICHA. %pq 


Moje wino ziołowe nie jest żadnym środkiem tajemnym; jego części składowe są następujące: wino 
Malaga 450.0, spirytus winny 100.0, gliceryna 100.0, wino czerwone 240.0, sok jarzębiowy 150.0, sok cze- 
reśniowy 320.0, manna 30.0, koper włoski, anyż. korzeń helenium, amerykański silny korzeń, korzeń go- 
ryczkowy, korzeń tatarakowy po 10,0. Te składniki są zmieszane. 1545 9 9 


cem poszukuje dwór QGawrzyłowa 
poczta Dębica. 2281 2 3 


RZEZI IDZ O OZ ZZA 


Pięknawieś 


jakiej rzadko znaleść można, 180 mórg 
obszaru, z Poe parkiem i pała. 
na wzgórza położonym, z prześlicznyma 
widokiem, o 2 mile od Krakowa, a 2 kina, 
od stacji kolejowej oddalona, xa ceng 
70.000 złr., z długiem Tow. Kredytew, 
35.000 złr. ma de sprzedania Paz 
IL. PLESNAR, dział lnseratowy „Głosu 
Narodu“ Kraków, ulica Szewska L. 13. 


we w Podgórzu. 
oŻszych informacyj udzieli, de 
" ctraktacji upoważniony, p. Ign. 
Flesnar Kraków, ul. Szewska 13 


"zdał inseratowy „Głosu Narodu“, 
1874 36 0 


00. 009308000000000008 
dwór Więckowice p. Wojnicz 


zedaje do siewu pszenicę ostkę 

zrzjową po 20 koron za 100 kilo, 

o krzycę krajową po 18 koron 
za 100 kilo. 

m z workiem i odstawą do stacji 

i Bogumiłowice, przy odbiorze 10 

ctn. metr, 2259 2 3 


l | Zginęła 
«-amtmiesięczna suczka legawa 


biata, w żółte plamy. 
"ty ją miał lub o niej co wiedział, 
"e 86 sig zgłosić na ulicę Pańskę Nr 10. 
~ otrzyma sowitą nagrodę. 2270 


gów, Przedsiębiorstwo budowlane, EL RZE. MEK O. 94. R. R. a | — . Bank Zaliczkowy w Jaśle. 
Zakład ślusarski : l — Dom oare a 
'ygmunta Gędzierskiego |$] m 
a s Pu a murowąmy, z ogrodem i sadem 550° 
yg ę g Dla ma c ch dole liwości żoł dkowe! sBążni, ok Ga na Wawel, bez długów, 
Kraków, lica Krowadajaka b 19 R który można użyć na małą fabrykę, ogród 
T zs CE OWE Wszystkim tym, którzy przez zaziebianie lub przepełnienie żołądka, przez spożywanie niezdrowych, A Fortal N e 
2000000000000009000095 trudnych do strawienia, zbyt gorycz Tub zbyt zimnych potraw, albo też przez niejednostajny tryb życia, z wolnej ręki, Wiadomość tamże Dębniki 
r nabawili się dolegliwości żołądkowych, jak: PY Nr 104 267 2 3 
nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w żołądku, FeNauczycielkG minorani 
Mh N medanią trudne trawienie lub zaflegmienie, czenni a AEA Kona Atorra Mu- 
poleca się niniejszem dobry środek domowy, którego wyborne lecznicze działanie już od wielu lat jest CZCZO" s » 
etwierdzonem. Jest nim znany przyjmuje panienki 
i małą dopłatą i pod bar- środek trawienie przyspieszający i krew oczyszczający na mieszkanie z wiktem, Na ządanie kom- 
r. h m m wersacja francoska i niemiecką, Udziela 
B ystnyni Wara a Huberta Ulliricha Wino ziołowe zarazem lekcy] prywatnych gry na for- 
i a epujace rei RO: Ci, u To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicze uzna- p eo, o. ET Laitan 
ace własnością instytueji nych i z dobrego wina, wzmacnia i ożywia organizm trawienia czło- — — LN 
finansowej: 6 eka, nie będąc środkiem rozwalniającym. — Wino ziołowe usuwa = p k 1a 0] ) J ( i 
Realność d 5 g TPAR krwionośnych Ta i al krew z wszelkich zepi oszi Uje BĘ l mrg y grin 
i.) mo wupiętrowa tych, choroby wywołujących, cząstek i wp a dodatnio na tworzenie A 5 e. 
|: taośk-piyzoraiiyle ji się świeżej, zdrowej kewi. c Pipe Teb bio w Huk 
Krakowie przy ul. Józefa. Przez użycie w porę wina ziołowego najczęściej już w zarodku usuwa się dolegliwości żołądkowe, stacji kolejowej Zgłoszenia pod „I. W.* 
Należałoby przeto dać mu pierwszeństwo przed innemi ostremi, gryzącemi, zdrowie naruszającemi środkami. 9 i inseratow. Gł N 
* Realmość d i oby p p P ADO zają 25. do Działu inseratowego „Głosu Nas 
` ość dwupiętrowa Oznaki, jak: Ból głowy, saa się, zgaga, wzdęcie, audności z wymlotami, które przy chronicznych rodu.* 2278 2 3 
w Krakowie przy ul. Bartosza (aatarialych) dolegliwościach żołądkowych występują tem gwałtowniej, znikają często już po kiikorazo- 
wem piciu tego wina. 
KRealność dwupiętrowa | Z t d 1a i jego nieprzyjemne następstwa, jak: ociężałość, kolki, bicie seroa, bez- O S O B E 
w Krakowie przy ulicy Tope |$ atwarazenie jakoteż za anie się krwi i ionie i - . 
I | pe semność, jakoteż zatrzymywanie się krwi w wątrobie, áledzionie i w sy k h asaniach d 
lowej. stemie jelit (dolegliwości hemoroldalne) ustępują przez wino ziołowe, szybko a łagodale. Wino ziołowe o skromnych wymaganiach do po. 
p 3 Realmości j ednepiętro J zapoblegm niestrawności, wzmacnia i podnieca system trawienia i w łatwy sposób usuwa z żołądka i jelit mocy pani w gospodarstwie kobie- 


Kuchnia domowa 


prowadzona na sposób staropolski przez 
| doświadczoną osobę. 2264 
ż | Potrawy sporządzane na dobrem maśle 
po bardzo przystępnej cenie, ulica Stra- 
szewskiego L. 22, parter na prawo. 


LJ 
uk tn — a za 


Dwa sklepy 


tuż przy Rynku, 


w ulicy Szewskiej Nr. 2 
jeden z oknem wystawowem, 
do wynajęcia każdego 
emasm, drugi obok niego, 
(w którym obecnie mieści się 
magazyn p. Niemetza), de 
s ea od 1 pat- 

ernika r. b 

Bliższa wiadomość w Księ- 
garni katolickiej Dr Włady- 
sława Miłkowskiego, 
w Krakowie, Rynek gł. 
Nr. 30, arów Nr. 418. 

21 


i 


UCZEŃ 


z ukończoną II kl. szkół średnich, 
zamiejscowy. może być przy- 
jęty do handlu; Stefan Porębski 
I Ska, Kraków, ul. Grodzka 2. 2.05 


NAUKA. 


Grnntownych neuk języka francuskie 
go i niemieckiego, oraz gry na furtepia- 
nie z nadzwyczajną s ybktścią, jakoteż 
nanuk w zakres szkół wydziałowych wcho: 
dzących, uiziela pod nader przystępny mi 
warunkami zawodowa nauczycielka, 


Mieszkanie. | 


PANIENKI uczęszczające do szkół, 
znajdą mieszkanie wraz z Całem utizy- 
maniem craz konwersacją w języku 
francuskim i niemieckim. 
Wiadomość: Kraków, ul. Wolska L. 15 
parter, drzwi Nr. 1, 2303 
Rozporządzeniem c. k. Minist. Oświaty 
z dn. 23/11 1899 L. 26.229 205290 
koncesjenowane 


Prywatne Seminarjum Naucz. 
żeńskie w Krakowie 
oprócz 3-ch dotąd istniejących kursów 

jera w bieżącym roku kurs IW. 
Nauka odbywa się ściśle ‘podług planu 
rządowych semin, nancz. Opłata szkolna 
12 koron miesięcznie. Zgłoszenia nowo 
wstępujących na wszystkie kursa przyj 
muje dyreltor Fr. Prelsendanz, ul. Ka- 
Bealcza L., I6 piętro II od godz, 3—5. 
Zapis dotychczasowych uczennic dn. 29, 
30 I! 3i sierpnia od godziny 3 do 5. 
Przyjmuje się także na IV ty kurs pa- 
nienki, 
dojrzałości, 
do korzystania z wykładów na IV kursie, 


Uczniów 


ze szkół Średnich, przyjmuje ma 
mieszkanie i opiekę ks. Jan 
Bwiętnicki, katecheta, Kraków 

ulica Łobzowska L. 6. 217 


L Aa Z] 
Larząd dóbr Zdzisława Włodka 


Dąbrowica p. Chrostowa 


poleca do siewu: 


Pszenicę regenerewaną o- 
stkę po 24 kor. za 100 klg. 


Żyto polskie po 24 kor. za 
100 klg. 2180 5 6 
Ceny rozumieją się wraz z wor- 
kiem loco stacja kolei Kłaj. 


a O TO 


Najlepsze Winogrona 


—— 


OCGCOGCCOOGCGOCEOOCOCOCCEO 


g 


Bar" wysyła za zali zką 3 kor. £0 h. SIS 


szyk 5 kilowy. franco, Emil Kerpel, 
Werschetz (Węgry ). 


Wyłączn.e cesarską, niezapalną 


NAFTĘ 


bezpieczeństwa 


z rafinerji JW. Adama hr, Skrzyńskiego 
W LIBUSZY, 945 


sprzedaje po 36 halerzy 
za jeden litr 


Czesław Smiechowski 
ulica Mikołaissa L. 4. 


2:52 3 3 


-GŁOS NARODU". 


przygotowujące się do egzaminu p 
jeśli okażą się uzdolnionemi | A 


.WNSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


Panienki | Student 


uczęszczające do szkół znajdą wy- 
godne umieszczenie i troskliwą 0- 
piekę pod przystępnymi warun- 
kami przy rodzinie inteligentnej. 
mieszkającej w pobliżu szkół. Adres 
poda Dział inseratowy „Głosu Na- 
rodu* Kraków Szewska Nr. 18. 

pod 1. 2207. 20753 


FABRYKA SIATEK 
keastrakoyl | artystycza. ślusarstwa 


J. GORECKI i SP. 
Kraków, ulica św, Wawrzyńca 28, 

Telefon Nr. 277 2120 
wykonuje wazelkie roboty w zakres 
och produktów wchodzące.— 
mniki na żądanie, — Ceny przy- 
stępne — Tarmin ściśle dotrzymany 


niższego gimnazjum, znajdzie umieszcze 
nie wraz z całem utrzymaniem i pomocą 
w naukach w domu inteligentnej rodzi 
ny. Zgłoszenia przyjmuje: Ludwik 
Makowski. zakład wyrobów rymar- 
skich w Krakowie, ul, Szpitalaa L. 32. 


Warunki przystępne, 
2164 2 3 


GOQOC©©Q©©0©0©>© OO©BG000C©00000f) 


i Towarzystwo Tkaczy 


pod wezwaniem św. Sylwestra 
w Korczynie == 


poczta loco obok Krosna 


zaszczycone medalami zasługi na Wystawach w Rzeszowie, Przemyślu, 
Krakowie i na pow. Wystawie we Lmowie w r. 18944 

poleca P, T. Publiczności ze swego głównego składu wyroby czysto 0 
lniane, jak: płótna różnego gatunku od najcieńszych do najgrubszych na 
koszule, prześcieradła, poszewki, sienniki, worki, ścierki do podłog it. p.; 
płócienka kolorcwe i zefiry w różnych deseniach i kelorach ; dreliszki zwykłe 
i adamaszkowe, z orłami polskimi, szare kuchenne, kąpielowe włochats; obrns 


Q 
i 
0 


z serwetami w różnych deseniach i gatnnkach, tak białe, adamaszkowe, ja 
również kolorowe; Chnstki męskie i damskie białe; śolerkl szare i biał 


z brzegami kolorowymi; fartuszki kolorowe ze szlakiem; kapy na łó 


e 
żka.; 


kamgarny czysto wełnian:; szewioty (zengi) na ubrania męskie, damskie 
i dziecinne, tak lętnie, jakoteż zimowe różnego koloru, gatunku i t. p. 


obok 


w zakres tkactwa wchodzące, 

UWAGA: Towarzystwo nie posiada w żadnem mieście składu, li tylko 
w Korczynie (przy szkole kraj. tkackiej we własnej kamienicy, ani też 
Żadnych agentów nle wysyła. — Wiele listew z uznaniem w każdej chwili 
do przejrzenia. 


Adres; Towarzystwo Tkaczy pod wezw. św, Sylwestra w Korozynie 
Krosna, 


0 
y 
0 
0 


Zamówienia uskuteczniają się odwrotną pocztą. — Cenniki i próbki 


0 na żądanie wysyła się franco. 
0 156 178 


Z poważaniem 


DYREKCJA. 0 


OocoGoGGOGGCOGO>C>CCCOGCG 
W konc. Zakł. fabr. wód mineralnych sztucz. 


im K. RZĄCA i CHMURSKI v kakwi 


wyrabiana pod kontrolą Komisji przemysłowej 


1093 15 0 


rowarzystwaloekarskiego Erakowsasikiego 


G 4 
g m 


|Maść aptekarza Thierrego 


zielerą mzrką cehrcnną „Zakcnrica* w 12 małych, albo 
w € fisszkach pcdnó,nej wielkcści K, 4, wolne od porta 


M. Thierrego centyfoliowa maść do nn 


A k 2ałoiki K, 3°50, wolne od porta, za gotówkę. 


NK "A. Thierrego apteka pod Aniołem Stróżem w Pregradzie 


t [koło Rohitsch-Sanerbrnnn. 
Wiedeń: Skład centralny npteka C. Brady, Fleischmarkt I 
Budapeszt: Apteka J. v. Tóróka I Dra Eggera. 
Agram: u aptekarza S. Mittelbacha. 

Pcjedynezo do nabycia we wszystkich aptekach, 


K 


SRR 


KJ I 


© gd naturalnej 


najczystsza Szczawa 
jako napój 
codzienny. 


Broszury i cenniki 
przesyła się franco. 
| iero 


` 


A 

Ty 

| 

4 e 


Vy 


Edi 


Kraków 


i czarne. 
Półbuciki płócienne 


gj Półbuciki na gumowych po-; Paski i płótna do pledów 


deszwach (Lawn Tennis) 
Pantofle. — Kalosze 


gwarancją za trwałość. 
Ceny bardze niskie. 


PIG 


` 


Floryańska Nr. 6 i 


męskie i damskie — żółte? Torby ręczne zwykłe od 1-80 et, 


pod firmą 3 


KŁOSINSKI 


poleca na sezon wiosenny w wielkim wyborze po cenach nader niskich : 
Oryginalne Karlsbadzkie / 


Wszelkie przybory do ( 
? podróży. ' 
$ Torby ręczne z przyborami ? 
) Torebki ręczne damskie $ 
l Torebki na paskach 6 


i Kuferki ręczne od 8 złr. 
( Kuferki ręczne skórzane ? 


) 


Fasony obuwia znakomite, zi Poduszki gumowe. — Czapki Chusteczki — Szelki 


> ; $ 
} Nesesery z przyborami 0 


í Futerały na parasole i laski $ 


Towar w doborowym gatunku. — Ceny nader niskie. 


0 


„GŁOS 


Kupię Handel 


towarów korzennych 


pcłączony z wyszynkiem napojów, Ta" 
z całem urządzeniem i zapasami w Kra 
komie lub ną prowincji. — Oferty tylko 
listownie proszę nadsyłać pod adresem: 
Handel „W. Z.“ w drukarni Wgo 
W. Korneckiego Kraków, ul. éw. Jana. 
Wszelkie pośrednictwo wykluczone. 
22729 2 2 


Jęczmień zimowy 
do siewu 


około 2000 kg. w bardzo dobrej jakości, 
ma do oddania za przystępną cenę Dwór 
Pogorzyce, poczta Chrzanów, Galicja. — 
Próbka prześle się franco, 2235 13 


SKLEP 


z pokojami do śniadań, w Mielcu. 

vis à v.s gmachu sądowego, jest zaraz 

do wydzierżawienia pod, przystępnymi 

warunkami, — Zgłoszenia przyjmuje M, 
i Domków w Mielca, 81 3 


| Mężczyzna 


c 
á 


w sile wieku, posiadający chlubne świą 

dectwa pesznknje mie jseastró- 

żą w lepszym domu. Zgłoszenia: Fran- 

ciszek Mleczke ul. Basztowa l. 188uteryny, 
23008817 2 


_częszczany i bardzo dobrze 1entujący 
| 


, INTERES 
restauracyjno-Szynkowy 


z pokojami do śniadań, z ezłem urzą- 

dzeniem, w Rynku głównym, do którego 
potrzeba ok: ło £0 0.0 złr. 

Bliżtzej wiadomości udzieli p. Bro- 

nisław Kłosiński Kraków Magistrat, 
3 


229) 


Pomocnik h.ndlowy 


z działu korzennego, pragnie zmie- 
nié posadę do prowadzeria Kółka 
rolniczego lub też stósonną w handlu 
delikatesow. — Łaskawe zgłoszenia pod 
„M. Z. 100* do Działu inseratowego 
„Gł su Ray men Szewska 13. 


| Kamienica narożna 
przy ul. Szewskiej w Krakowie 


w dobrym stanie, z powodu stosunków 
familijnych na 6!/,0/, netto dochodu 
(przy pełnym podatku wraz z należ. za 
wodociągi) do sprzedania. Dochód 
' może być znacznie } odniesiony przez prze- 
kształcenie obszernej sieni od ul. Szewa- 
kiej na sklep. Dług banku krajowego 
18000 złr. Wiadomości udzieli za nade« 
słaniem marti 10 bal, Dr Feliks Kasparek 
Kraków, ul. Wiślna Nr. 12. 1818 17 0 


i| Wdowa bezdzietna 


po wyższym urzędniku, przyjmuje pa 
mienki uczęszcz jące do szkół = 
szych i niższych na mieszkanie z całem 
utrzymaniem. Nowy fortepian w domu 
i konaersacja francuska i niemiecka, ul. 
Wojczyńskiego Ńr 18 parter, przy ulicy 

Krupniczej. 2217 3 10 


UCZNIOWI 


szkół Średnich 


Sz] 
a 

sS 
1393 0 0 FEE 
Kraków 


oryańska Nr. 6 


WIELKI SKŁAD BIELIZNY [EE 
Koszule białe od 1:50 do 3:00 
Koszule pikowe „ 2'00 „ 3:00 
Koszule kolorowe 2:00 „ 3:00 
Koszule z materyi siatkowej 
Kołnierzyki — Manszety 
Bielizna bawełniana Dra Lah- 
manna. 
Skarpetil — Pończochy 


Krawaty — Rękawiczki 
Perfumerya — Lusterka 


JE a)! 
E 
EG 


maj 


| 

| Z powodu wypadku familijnego jest 
do odstąpienia pod korzy:tny mi warnu- 
kami, dtskcnale urządzcny. bardzo u: 


NARODU*. Nr LSA 


Książki szkolne 


nowe i nżywane, sprzedaję i kupuję 
przyjmuje na wymianę 
pod bardzo korzystnymi warunkami 


KSIEGARNIA ANTYKWARSKA 
K. WOJNARA 


T Era krowie 
przy ulicy Szewskiej Nr. 13. 
Księgarnia ma także na składzie 
zeszyty i wszelkie 
przybory szkolne. 


AP 


Jedyna to chrześcijańska 
antykwarnia. 


Dziękując uprzejmie za dotych- 
czasowe poparcie PT. Publiczności 
i Młodzieży, poleca się nadal Jej 
łaskawym względom. 2284 2 5 


Pojazdy różne Á 
na ryscrach, 
używane, gruntown © odr estauro= 
wane, Landauery, Karety, 
Powozy qółkryte, Giki, Ga- 
briolety, Kuczer - fujtony, 
wolanty, amerykan xi, wó- 
zki i t. p. są tanio do sprze- 
dania lub w zamian 
w skłądzie powozów uży- 
wanych St. Cyrankiewicza 
ni. Szpitalna L. 34, naprze- 
ciw teatru krakowskiego. 1435 


Studentów 


przyjmę na mieszkanie z eałkowitem u- 
trzyma .iem pod przystępnymi warunka- 
mi Na żądanie pomoc w naukach przez 
starszego profesora, A. Wiśniewaki plac 
św. Ducha Nr 20, róg ul. św. Krzyża, 
naprzeciw kościoła ów Krzyża. 2256 


Panienki 


z dobrych domow uczęszczające do szkół 
lub na karsa w Krakowie, znajdą najtro- 
skliwazą opiekę i wygodne pomieszczenie, 
B.iższych informacyj można zasięznąć po 
dzień 29 sier, n'a pcd adresem: Włady» 
sławowa Zaleska, Okocim. 2069 88 


Biedna Rodzina. 


Na lichej pościeli leży nędzarz zło- 
żony ciężką chorobą od lat 8. To mąż 
wyczezpanej nędzą i niedostatkiem żon 
i ojciec 3 drobnych dzieci, pozostający 
bez utrzymania, Ktoby z litościwych 0- 
sób, raczył tym nieszczęśliwym przyjść 
z pomocą, zechce ofiarę swoją nadesłać 
do Duiału Inscratowego „Głosu 
Narcdu* Kraków, ulica Szewska L, 13 
dla Biednej Rodziny — a SZCZTA. 
modlitwa i ła wdzięczności maluczkich, 
będzie choć w części zapłatą za wy-- 
świadczoną mi łaskę, 20:2 6 0 


ı Dwóch studentów 


z niższych klas giran, lub realn. znajdzie 
mmieszczenie n nauczyciela szkół 
średnich Kra.ów, ulica Jabłonowskich 


Nr. 18, 1I piętro. 2146 3 8 
m e 


p ký | k il | 
czysto i schludnie utrzymać 
można tylko przez używanie 


bursztynowej olejno- 
laki: rowej farby 


„Znak Niedźwiedzia* 
z fabryki lakierów 


FLUGGER & BOECKING, 
Wien - Stadlau. 
Niezrównana co do trwałośc$ 
i pięknuści, wytrzymuje także 
wilgoć, nie tracąc połysku, uży- 
wa się szczególnie de powłoki 
podłóg, mebli i sprzętów 
sklepowych i kuchennych. 


|| Każda pokojówka może tę powłokę 


łatwo uskutecznić. 


Wyłaczny skład fabryczny 
1685 


